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Warszawie 1 ppłk. Zielińskiego, prokura
tora przy tymże Sadzie. 

Podpułkownikami zostali mianowani 
majorowie Górecki Adam, Macner i Sło
wikowski. Wśród nowomianowanych 
pułkowników intendentury znajdują się 
podpułkownicy Lesz i Stypulkowskl, 

Kierownik referatu prasowego Mini
sterstwa Spraw Wojskowych, znany l i
terat, por. Poraj - Koźmiński, został mia
nowany kapHanem. 
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Waszkiewfcz. ostrzellwuiac sie gę
sto umykał ulicami i wreszcie zdecydo
wał sfę 

ukryć w jednym 7 domów 
przy ulicy Źródlanej. Tutai zabarykado
wawszy s'e w mfeczkanfu otworjył po-
ncnwinJe morderczy ogień do nacierają 
cych polfcjaaiitów. którym 00 newnym 
czasie udało sfę krwawego ooryszka 

postrzelić 
Waszkfewfcz pi-zewieziony do S3p'<ta 
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Anglja i Ameryka mają wspólnie wystąpić 
p r z e c i w J a p o n j i . 

Moż l iwość z w o ł a n i a konferencj i 9 -c iu państw. 
Waszyngton 28-1 (Tel. wl.) Prezy

dent Hoover naradza sie z sekretarzem 
stanu Stimsonem I minfstrem marynarki 
Adamsem nad sytuacja wytworzoną 
w Szanghaju 

przez Japończyków 
Można spodziewać s'e. że Stany Zjedno 
czone w najbliższych dniach dokonają 

nowych oosunleć 
Wyłanfa sie szereg możliwości fnter 

wencji w sprawie Szanghaiu a wec 
przedewszystkiem przestrzeźenla o Ja 
ponjf. Możliwe jest również zwołanie 
nadzwyczajnej konferencti 1 

9-ciu państw. 
które poriVsałv pakt Kclloga Obecnie 
amerykańskie ministerstwo soraw za-
grainlcznych prowadzi rozmowy z an
gielskim ambasadorem nad wspólna ak
cja tych państw. 

S p r o s ł o w a n i e . 
Alckłindtr Ciuribikl. Drtwoow-

«k» 19, nlkci«mnl», btipodstawnłe 
o*karłT> * ł64iklm pUmia „ECHO" 
l f / I — loitasla poaią|tił!e<7 do odpo-
witdtalnoiai aadowaj przac Feliksa 
Tro)anow$kia|o s Warszawy. 

ZAMACH BOMBOWY NA KONSULAT 
JAPOŃSKI W SZANGHAJU. 

Szanghaj. 28 stycznia (Tel. wŁ) — 
Na konsulat japoński w Szanghaju deko 
uano zamachu bombowego. Nikt nie zo
stał raniony. Zamach wywołał jednak 
duże zdenerwowanie na terenie konce-
syj zagranicznych, wskutek czego ogło 
szono sitan wizmożonei ochrony. _ 

Z przybyłego do portu japońskiego 
krążownika Ynai i dwunastu kontr-tor-
pedowców wylądowało dotychczas 500 
żołnierzy. W ciągu dna zostanie wylado 
wanv dntsi oddział, liczący również 500 
żołnierzy. 

Załoga koncesyj zagranicznych w 
Szanghaju wynosi obecnie: 3000 żołnie
rzy japońskich. 2070 angielskich. 
1200 amerykańskich oratz 1000 francus
kich żołnierzy kolonialnych. 

NOWE TRANSPORTY WOJSKOWE 
DO CHARBINA. 

Charbin, 28 stycznia (Te1. wł.) — 
Z powodu zamordowania kilku podda
nych japońskich w Charbinie garnizon 
japoński w Czang-Czung otrzymał roz-
kaiz wymarszu do Chatbina celem 

wzmocnienia tamtej załogi. 

Obrońca M a n d ż u r j i zdrajcą, 

Generał Maa. bohaterski obrońca Man
dżurii przed najazdem japońskim, jedy-

!nv z chińskich generałów, który nie 
uląkł s'ę przemocy 1 walczył wytrwale 
do ostatniej chwili niespodziewanie po* 
godził sic z Japończykami. Według csta 
tnich doniesień generał Maa przybył do 
TsUsikaru. gdze został przv;e!v z Wic 
jątkowemi honorami woi^kowemi przei 

miejscowy garnizon ianotisk? 

Dwunasty dasien strajku. 

zwózek tramwajarzy. 
Decydujący dzień. 

Łódi, dnia 28 stycznia. Wbrew za-
powledzibrn dyrekcji KEŁ oraa mimo go 
rąozkorwycb przygotowań w remizach i 
na mieście — dziś nie ukazały się na 
ulicach tramwaje. 

Stało sie to na skutek ^ w 
Interwencji władz, 

kfóre na wczorajszem posiedzeniu w U-
rzędzie Wojewódzikim podkreśliły fakt, 
kż wyjaizd wagonów tranrwaijowych na 
miasto jest niepożądany 
I pcciiiągnąłby za sobą smutne następ
stwa. 

Dyrekoja KEL zatem zgodziła sDe od

roczyć wyjazd tramwajów do dnia hi-
trz ejszego. 

Jutro na miasto wyruszyć ma 40 wo 
zów obsługiwanych przez kontrolerów i 
nowowysizkolonych ludzi, którzy spra
wować będą funkcję konduktorów. 

Dyrekcja przygotowała specjalne de 
klaracje, które mają podpisywać dotych 
czasowi pracownicy tramwajowi, zgła
szający się do pracy. W deklaracji tej 
pracownik prosi dyrekcje o ponowne 
przyjęcie do pracy i zgadza sję praco
wać na nowych warunkach. 

W dniu wczorajszym deklarację tę 

Kłusownicy powies i l i g a j o w e g o 

za ręce u wierzchołka sosny. 
Radom 2". 1. (Od wł kor.) W lesie 

W lerzbnickim (pow. Konecki) — ziale* 
zteno gajowego Czyża, zawiieszuiegc 
nu ręce u w erzchołka sesny Nies*cz^-
ś'iwv pozostawał w tei stiaszncj poży
c i przez . 

dwa dni 1 dw*e noce 
ZanienoKv/e i l dłuższa nieobecności 

gawwiego — domownicy rozpoczęli 

Węgierska k ró lowa piękności 

przy pomocy pclcj l poszukiwania, któ 
re przerwały męczarnie nieszczęśliw 
ca, daiącego już 

słabe oznaki żvcła 
Sprawcami tego potwornego czynu 

byli — jak należy przypuszczać — kłu 
sownlcy. z którymi dnfałny galowy pro 
wadził od dłuższego czasu zawziętą 
walkę 

Za zbrodniarzami wszczęto poszuki
wania MUM 

podpisało kilkimastu pracowników, 
iktórzy wyłamali się z akcj strajkowej. 

Dzień d'zisieiszy, wdaniem czynników 
miarodajnych, jest dniem bardzo poważ 
nym w strajku tramwajowym i odegra 
decydującą roię. 

Wczorajsze konferencje podkreśliły, 
że władze rządowe dokładają wszelkich 
Starań, aby przedłużający się stra'k zlik
widować. Jest to wszakże rzeciza dość 
trudiną wobec nieugiętego stanowiska za 
rządu KEL, którego przedsiawicięle 0-
świadcz.yli. że nie u.stąpa ze swojego 
stanowiska (Dokończenie na str. ?-el) 

b basp ła tnemł d o d a t k e m l 
powiek c ioweml 

Uwifledniajac liczna zapytania 
i oroihy Czytelników, Wydawnictwa 
„Echa" wprowadza nowy rodzaj pre
numeraty c bezptataemt dodatkami 
ksiązkowemt. Frenemer^torzy, którzy 
wptacą n-.ieaiecznie 3 zł. 85 groizy, 
otrzymują, iako bezntatny dodatek 
kiiął ;owy dwte powicicl . n n- ch 
autorów. 

Prenumeratę; należy wpłacać na 
konto 68CG9 lub do administracji. 

Pożar więzienia z lotu ptaka. 

Lea Lampel. siedemnastoletnia córka 
budapeszteńskiego lekarza, została wy

brana Miss Hungaria na rok 1932. 

I w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8,90. w płaceniu 8-89. dolar złoty .w 
ż^danju 9.15, w.pfacenu 9 10: furtt an-
giełskjW) żądaniu 30-75. w płaceniu 30,50 
rubel zJoty w żądaniu 5 05. w płaceniu 
5.00; rnarica w żądaniu 2.12. w ntacenfu i 
2,11 j aa 100 f.anków francuskich w ża* 
d.aniu 35 19, w ptajcenla 3>9Q ' 

eźk.cr 
Z nr; 

Podczas buntu. Jaki wwbuclił Ty angiclskiem więzieni dla c 
cÓW W Darniobr, podpalono veden z pawilonów więziennych-
wła^nfe samolotu dokonano te'gQ oryginalnego zdjęcia. Pożar został 
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przestęp-
elutujacega 
j»'ł wiftd'. 
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Dziś wspnnia ta p r e m j e r a ! 
W i e l k i e g o a r c y d z i e ł a d ź w i ę k o w e g o 

w y t w ó r n i F o x a . II 
Konflikt miłości, nienawiści i poświęcania. Dramatyczne przeżycia na tle martwych obszarów Sahary. 

W rolach głównych: Me.sk! Warner Baxłer w roli oficera francuskiego i słodka Myrna K«oy w roli kobiety - J 
N A D P R O G R A M Y I N A D P R O G R A M Y I 

Poeiąttk • godi. 4-.i po pot., w 
twista na poraniu od 50 gr. I 1 tl 

Dwunasty dzień strajku. 
(Dokończenie ze str. 1-ei) 

Dzi* rano wyjechał do Warszawy pro 
fnotor akcji ugodowej w konflikcie tra.n 
wajowym dyrektor departamentu p. U* 
lanowski , aby zdać sprawę z przebiegu 
wczorajszych obrad mhrstrowi pracy 1 
opieki społecznej. 

W związku z tem spodziewane są 
nowe Instrukcje z Warszawy, 

które przyczynić się moga. do zlikwido
wania zatargu. 

Jak sie dowiadujemy, niezależne od 
powyższego tramwajarze zwrócili się 
do inspektora pracy z prośba o zwołanie 
na dziś konferencji dla rozpoczęcia ro
kowań z dyrekcja KI:Ł jednocześnie 
przedkładając swe zasadnicze postulaty 
o których pisaliśmy już wczoraj. 

Jeśli chodzi o nastroje wśród tram
wajarzy to w ciugu dnia dzisiejszego u-
legfy one du'cj poprawie i naotrół widać 
wiarę w zwycięstwo. 

W c ;agu dnia dz siejszego również— 

kierownictwo strajku stabilizuje sta. 
Dotąd, jak wiadomo akcja spoczywa 

ła w rękach wyłonionej komisji strajko
wej, która jako rriozalegalrzowana insty
tucja nie znajdowała posłuchu u Inspek
tora Pracy. Dlatego też zabiegano długi 
ozas o to, aby akcję 

przejęty związki zawodowe, 
które zreszita zdradzały w tym kierunku 
skłonności. 

Wczoraj komisja strajkowa zwróciła 
się do powstałego przed kilkoma dniami 
związku zawodowego Pracowników 
Tramwajowych przy ulicy Narutowicza 
49 (lokal niedawno zlikwidowanego 
przez władze związku tramwajarzy) o 
współpracę w dążeniu do zlikwidowania 
akcji strajkowej. 

Związek ten, 
zalegalizowany w Inspektoracie pracy 

ma wszelkie możliwość' brania udziału 
w konferencjach, do których nic dopusz 
czano komisji strajkowej. 

Siłacz w celi więzienne). 
Zdemolował cieźRI żelazny piec. 

-x:o:x-

G o r g o i i o w a w inriatni-
Krew of iary na r ę k a w i e m o r d e r c z y n i 

Z Bytomia donoszą: 
Znajd' iącv się obecnie w wiezieniu 

bytomskiem hanlarz Ferdynand Nawrat 
z Bytomia, należy do 

najniebezpieczniejszych więźniów 
na terenie Śląska Opolskiego. Jest on 
niezwykle silny, a przytem brutalny i 
bezwzględny, to też sprawia policji i do
zorcom więziennym niemało kłopotu. 

Swerjo czasu donosiliśmy, że w sali 
sadowej walczył z 10 policjantami i po
turbował ich. Kilka razy udało mu się 
zbiec przez okno z sali sadowej. 

Na wszystkich swoich rozorawach 
udawał zawsze warjata i był dla całego 
otoczenia bardzo niebezpieczny. 

W piątek odpowiadać miał za swój 
ostatni występ przed sadem. Tymcza
sem rano miał znów „napad1' furiacki i 

zdemolował urządzenia celi. w której go 
zamknięto- Nawet ciężki żelazny piec, 
znajdujący sie w więzieniu, uległ zupeł
nemu zniszczeniu. Z trudem tylko dozor
com udało sie 

furiata obezwładnić. 
Na rozprawa przyprowadzono go w 

ciężkich kajdanach, przyczem ręce miał 
skute na plecach. Mimo tych doraźnych 
środków. Nawrat nie stracił na zuchwa
łości. 

Pod adresem sędziów i prokura! 
miotał wyzwiska i odgrażał sie, że jak 
wyjdzie z wiezienia, to chociażby go to 
kosztowało życie, zemści się na nich 
strasznie, bo zasądzono go... nlewlnnfe. 

Sąd skazał ffo na 4 miesiące więzie
nia za ostatnia awanturę przed sądem. 

a ze stoli 
i» Warszawy w ki 

,"Her»sBo.it5li. 
prac o charakterze zajadni 

< 9 i l . » a N l i I U»tfW Z O n v c ł l p r z e z maeistrał. za 
ć a a r z e r i i a I wJnworzadftowan e inwentarz* 

ubiegłe j do&Jr»lwvmagało to uciążliwe! i 
• wi*L, ? W v iatklem eazownf cał 

(_ ) W zatargu KoriiiWJfchkf iest zareiesfrrowaiw. 
skjeh z Przcmysłowcaur o»Ł>rZ d n e ( „ a o c ( V , 
zaproponował obu stronom «|j z d r > ] 

OGtuny piMKi n3 szyn9ciia 
Jak krnioŁek pozby ł . ń ą k łopotu . . . 

Lwów. 28-1 Śledztwo w rtnrawfe po
twornego mordu w Brzuchowfcacli zo
stało ostatnio uzupełnione doniosłym clo 
kumentem o znaczeniu decvdujaccm. 
Dokumentem tvm iest wvn ;k Dorówuaw 
czei analizy krwi- DrzeorowadzonejI 
przez ekspertów sadowych: chemika 
prof. Westtalewicza 1 lekarrza dr. Opleń 
sklego. Chem czno-mikroskonowei pró
bie poddana została krew ftp hTżłie* • 
Zarcmb'anki- krew (jortronowei. dalej 
krew znaleziona w ot-fitel sfoswakowc 
flośc? wewnątrz rękawa futra 
tei ostatniej wreszcie krew zna!ez'ona 
na koszuli Zaremby. Wvnfk hadiń 

iest driiz!rficacv 
Stwierdzono w drodze cli cm czneł i tri-
kroskonow-i. że krew / rękawa Oorgo-
nowei iest krwią śn 7a*cmhTankT nato 
m'ast krew nn koszuli 7arcmbv oleazt 
ła sk' krwią Ciotuo"ou -i która skalec/o 
np ręka nr- \\|i:no;|r,!" ;- '}• ! kn ! !a koszu 
B Zaremby 

Jak wiadomo, medycyna sadowa 
rozróżnia u Utdizf cztery tynv krwi . typ 
krwi śp. Zarembiankf iest odm enny od 
typu kwf Oorgonowej- Ta orzytoadlkow a 
okoliczność odgrywa donmsła rolę. 

Niezmiernie charakterystyczna fCf-
na rozegrała sie przy soosobności od
bierania próby k:\v : u Gorsronowej P i / y 
zwróceniu jei uwagf. że nrzysfuguje fc| 
tako oska żonei nrawo odmowy odda-
ir% !*rwi do próby, z kamfcnnvm spoko 
icm ^••'wiadczyła- że z nrawa tetro nic 
skorzysta i obnażyła, ramie. Zachowa
nie sfe Oc"gonowei s^oknine. onanowp-
ne ' ' " yne siebie budzi u wszystkich-
k*(*r\ T nia obecnie »łvkała sie. wprost 

j stw 
' \> ••)''• i ck"-akłeru- laka cochute Oorgo 
now.-. n> spotykali w swei kryminalne 
praktv :c-

:l" wrażeni*. Wszyscy Zgodnie 
- Ł ią. źo podobnie noteżnri siłv 

Łódź, dnia 28 s tycznia Wczoraj te-
den z motorniczych tramwaju dojazdo
wego prowadzący wagon na linjt ŁódA 
— Lutomiersk spostrzegł na szynach 
tuż pod A"iroisfawicaml jakiś cieńmy 
punkt. 

Gdy podjechał bl'i*ej lozpo/imał 
zdechłego k<>nia. 

Powtodomiony poster inek poiiej' 
wszoząił w tej sprawie dochodzenie. 

Ustalono, że na kilkadziesiąt minut 
przed nadjechaniem tramwaju — szosą 
joeliiał wozem zaprzężonym w dwa ko
nie jakiś chłop. Pod M Gosławicami je
den z kom; nagle zasłabł i w chwili gdy 
chłop wyprzągf go z wozu — 

rdechl. 
Abv nie sprawiać sobie kłopotu z o-

cayszi • licin szosy ; przewożeniem zde 
ohłe^o konin—sprytny kmiotek zawlókł 
ywkjrze na tor tramwajowy I tam je u-
łożyl bgdąc przekomitiy że gdy tramwaj I 
konia przejedzie — w ten sposób upozo' 

MBKmmmimammmmmmmmmmmmKTmuam 

rute się wypadek. 
Za chłopem, który w międzyczasie po 

jechał jakąś boczmą drogą — policja czy 
ni poszukiwania. 

) Podczas debaty vi 
ministerstwa skarbu w se' 
sji budżetowej dłuższe P" 
wygłosW poseł Polakiewicz! 
kreślił rozpiętość cen pomiC* 
tam' rolnictwa a wytworany 
i stwierdzili, że produkty 
ci ły 40 do 60 procent swoj 

(—) Gabinet austriacki 
podaił się do dymisji. 

(—) Ludność Polski we« 
nych obliczeń po dodaniu sl^ 
go wojska iwynos) 32 iruJJt 
osób. 

ności gminy. Naiw«c 
na suknie mwentarz; 

isktcłi- IMJalatek miejski w 
tost? 352 md zł. w roku V-

w roku 1029-30 — 63 
1930-31 doszli? do 1*0 

fcnlc wynosi 762 miliony 
^z z gazownia maiatek r 
nacznlf wiece!. 

Przy bolach I rwaniu w stawack podaarss l łamania w kopciach 

£n
 ł e s f ^ a o o w . w 

(S w W^lkfero nlatm zabu 

lot Togal z awsze azybko I pewrf* , ' ^ h . Is!;iMn ] s - ( i p v r r j^ , 
ko uśmierza bólĄ lecz w n«tur»W ^ c'lfa , 
wa pierwiastki chorobotwórcze. "*vm n a SasVe! Kenfe ró' 
«!la serca, łoła.dka I Innych org«" ^%\v> ro?t;,Pr7P11-e

Łf „n 

cle wlec sami dziś leszcza, lecz *• "a^-, Slelec^ferro. m Dc 
tylko oryginalnych tabletek T«[ J> Onatrzno,Vf w e'rmłr,r 
wiem nic lepszego! We w a z y H ^ e ffi, \ 
Ocua 2.— ztote. 

rKa*a?acr» 

pfclekaws7vrh Mnak^ 
l

nrzerirÂ rnf|7l0,1ta wl 
W a w a w e od s 

Fatalny upadek niemowy 
»̂,„ --'i vv iii ĉ rłyye (KI s 

Ł âcltOdn̂O-niMnrhTKył 
m nasa smeerowego 

'•'In ct t — 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. c f , ł n a f i n a dr",rn" 

Łódź. 28 stycznia. W dniu wczoraj
szym około godz. 11 wieczorem, przed 
domem przy ul. Piotrkowskiej 90, zna
leziono młodego chłopca, leżącego na 
ziemi ze słabcml oznakami życia. Za
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego stwierdził otrucie jodyna 
i po udzieleniu pomocy, przewiózł sa
mobójcę do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu. Młodocianym desperatem 

i okazał sie 16-letnl Władysław Bartczak 
sprzedawca gazet, 

-I 

Skruch 4-ch ooryszków. 
r»'spad r a policjanta. 

Wypadek sędziwego łodzianina. 
»rralertelriy slcolc z pociągu. 

• Z Kcvnl doi' -./.a: 
P^w ' i i i-i :;i..-y y ro.»or o wv sojowej 

z Kcyn' s: • jv postennil<owv Wojcie
chowski z Wapna został r»-/v 4 bandy
tów nan^dnfcfy na ffrmłf Misko Kcvni 
w cliwTi crd* 7 trzym 'ł Icjftymował 

rtn-cirz""?' o-^hc Bandrcf rMHłirbowaM n Wĉ fecpowsk** 
go f zab'-!! mu hro^-''icr z esrafri«:n ' 
szabła Pandvw dostał' nrzez st poai-
poznań! ' 7 obaw v przed WOżaca <m k;' 
*a. a m:>żc nawet sadu d-Taźneeo udał' 

i' • i 
oa 
pi-

s!ę wsoółni - na postenmek PP. u ,v. 
^dzfe odds'.1! zrabowanv browning z. 
.vkicm ' szabla obwiniając st. nost- o 
inrUtwo 

Jak stu ferdzono st. r?o!ff. bvł zupełnie 
(rzeiwy- Bandyci nrel! z nim iakieś o-
sobfste porachunki z powodu orzepro-
wrdzoncj rewizji domowe! 1 niezawo
dnie napad unlauowalf. Sa fo na brulca 
kcynskfm znatn' awanturnicy bra.: a 
Knach, Wrówka i Pilarski. 

Jak ne puścis?, to cę zaduszę! 
Wal'*a poMrjanta z w ł a m y w a c z e m . 

Kutno, 28 stycznia. Micszkanfec m 
f.odzi, Stanisław Giclnislu. lat 80, wysia
dając 7. pociągu osobowego na stacji Kut
no uległ ogólnemu potłuczeniu. Ofiarę 
alkoholu przewieziono do szpitala w 
Kutnie. 

Na torze kolejowym w obrębie sta
cji naprzeciw dworca kolejowego we 
Włocławku, przez poc ;ąg towarowy 
Nr. 44S4, idący w kierunku Kutna, zo
stał zabity mężczyzna w wieku około 
20 lat, który, jak ustalono, wyskoczył w 

I biegu. Przy zwłokach znaleziono za
świadczenie, wydane przez Urząd gmi
ny Łęg na nazwisko Kiwanowskiego 
Jana, zamieszkałego we wsi Róz no. 

gm- Łęg. Zwłoki zabezpieczono do dy
spozycji władz sądowych. 

zamieszkały przy ul Wlkj l . * • 
Bartczaka jest groźny. W technferny madslraf 
mobójstwa nieustalone • W B ? c a , t n w ł ł nrezydc 

H i ^ f U i ° " ' f kfó>vch nl 
Nn ulicy Aleksandryjskie Ł t p ł c ^•yrzeroamfa 

nosząc złamanie prawej rej" p r ^" C 7 a: do>n a > W n M r a 
letnia kobieta, niemowa, Oj ̂ ' ^ f e n f e n 1 a Pańskleg, 
miejsca zamieszkania. Za* ( ij R . , .̂ 7dro<wfa na 0?ho: 
karz pogotowia ra tunkowej 
otlarę wypadku do szpita'* urzadjzr.ufe wrwsz' 
Św. Józefa n i /v ul. iJrcW%'^nfp ik l ro ortry nlfcy â Hl,,,!̂ ''7'?! sfTizy ornVłwe1 

v "**lol. Pn7item w b'" 
oa Pi 

nrzv 
Widzewie, pod Łodzią. 
lekkie obrażenia ciała. Pf^C . n r n " H : t v"7'"" 
mu lekarz pogotowia r a t u ^ c w "''koracyl ten 

0 Jtiaw e n n r f ^''''diukff... 
ras*%j, ̂ h zbiorników razu 

Na ulicy Rokfflclńskiej 'di H 

mucliócl. przebiegający prz»* % v : ( v mV<5neł -
letni Juliusz Walczak. W ht*J/ l k o ' , 7 ' ' '*'n ' v c ' 

Zarzewie rewolucji h szpanJ 
Madrj't, 28 stycznia- Strajk general

ny coraz bardziej traci na sile. 
Strajk trwa Jeszcze w Scvilll. Almer-

j l . Alicante, Alcoy i w wielu mniejszych 
miastach. 

Do nowych niepokojów komunisty
cznych przyszło w nocy we wsi Solana, 
w prowincji Val ncja, gdzie rozagitowa-
nv (fum 

Romków 
^atiiarł, H | f c 

powoli wygasa. 
obiegał plebani'*^ 

i miejscowego proboszcza J L , ^ W m r U a n o 'klerw 
c strzałami „.Jo,,, ^ i azu iacych nrzer 

samochodo 
'ach ulic w Wars: 

D r /echodn(ów "i zder: 

On] J i * skrzyżowanfacri v 
- c do 10 kim. na go 

Z Wfłna dłuższa: 
O erdzinie c?v\artci w i:ocv postc-

rtink >w\ rezerwy policji Jan Strrcz-.--.-
sk' zamf. s.kalv przy nl:cv Sfowiariskie.i 
nr ' no w\ !<;n z mieszkaua zauw,iżvł 
fź drzwi vdneco ze skl. or.w w sąsie-
dnf.it doitm sa wyważone 1 iakiś osoV.ii k 
przy p(»n'r)cv u'vtrychu usilnie otwo
rzyć następne drzwi wewnętrzne. Po
sterunkowy zl>! żvł sie ^'esros^rzeżeiiie 
do włamywacza i 

chciał go ares7fnw;ić. 
Złodziei zauważył iednak zbl;żającego 
sfe po|ł.'arta i us ;łował zbiec ale pod
czas pościnu został sciiw\tanv-

K'edv włamywacz nie cbł za wygra
na, rzuoł s'ę na policiama z niezwykła 
gwałtownością, obalił eo na ziemię i 
ścisnąwszy sflnemi palcami za gardło 
krzy!;rtął: ..Jak puścisz dobrowolni 
to cie zaduszę"'. Wywiązała sie walka 
na śmierć i żwcic i donfero no dłuższych 

Ttup noworodka w nawozie. 
Ponure odkrycie w i e ś n i a k ó w . 

Aleksandrów, 28 stycznia. W dniu 
wczorajszym w godzinach popołudnio
wych, służba folwarczna majątku Fra
niu, gminy Brużyca-Wielka, w powiecie 
łódzkm. dokonała 

ponurego odkrycia. 
wysiłkach udało fit posterunkowemu i Mianowicie podczas nawożenia pól zna 
uwolnić od śc^kaiacych eo kleszcza 
Tymczasem nadbiegło iesizcze dwócu 
no|ic;autów, przy oomocy których napa
stnika związano i osadzono w areszcie 
Okazał sie nim znany włamywacz czte 
okrotnie iuż karany przez sadv za kra

dzieże 1 wtama«ł'a !;-vc!or Kaflnowskf. 

T w o i mal i przyjaciele 
będą Ci wdzicczn?, gdy 
Im zaprenumeru jesz 

MAŁY KURIER! 

eziono zwłoki noworodka pici męskiej. 

0 odkryciu zawiadomiono niezwłocznie 
pobliski posterunek policji powiatowej, 
lak wykazały przeprowadzone oględzi
ny zwłok niemowlęcia, zostało ono udu
szone, a następnie rzucone 

do dołu kloacznego 
Policja wszczęła energiczne docho

dzenie. 

na 
,e na orzech odJtiiów, 

* stanowią mlelsca pr 
Ł * w "•'a Przekroczenie 

J ^ ^ d i i i e . niezależnie o 
.'ffUw .5 karno--sadowsl lub 

"leż odbferan'e 

-x:o:x-
ZYCSE P A B J A M 1 C . , 

Chłopiec pod samochodem... 
Kasy Chorych. 

ukazania się 
Poza tem wzięto tam S l f l 
i wywieszono na nim chora* ̂  ( 

styczną. Także szyny kolei 
zniszczone. W środę rano;» " 

przywrócił spokój. 
Także we wsiach P i o ^ S t a ^ k 

sy, gdzie komuniści zdeby"] r<>w, 
licja 1 wojsko j 

zdołały porządek 0rZ5l 
W Padul. koło Grena* 

policyjny zastrzelił dwóc" 
Madryt. 28 stycznia. *4 ' ̂ U E T . 

o natychmiastowem rozWJWsa 
M e c i S y 
« U j § ! A c h ! nędznica t -

ca 'r^jJ ' Talcich rzeczy s 
mistrzowie żądają cornie^Pyj^ 
dzenia. Większość członK^^^Typro^ował się: Te 

Cafe ̂  w raźijcej sprzec 
g 0 Jego życia dla kc 

Pabianice, 28 stycznia. W dniu wczo 
rajszym w Pabianicach przy u ley Sw. 
Jana samochód osobowy miejscowy Ka 
.y Chorych, prowadzony przez szofera 

| Józefa Dybę, wpadł na przechodzącego 
, wę zamieszkałego przy ul. Sw. Jana c 

przez jezdnię 8-letnkgo Leszka Kostrze-
Chłopiec na szczęście odniósł Jedynie 

lekkie obrażenia ciała. 
Lekarz Kasy Chorych, po udłzietoru 

pierwszej pomocy, przewiózł ofiarę wy 
oadkżu do domu rodziców. 

Jezuitów wywołało w 
panji 

wielkie przygnę"1^ 
W licznych pismach ta^ 

puściła już kraj i przeniosła \ b y i 

Ł p M a u ' zaledwie. Ukri. 

Akuaser ja choroby 
godz 
Pomorska Nr. 7 

giWaT jej.... A jednak , 
Kic„. a "a żadne wzglęt. 

^ i e c 2 y ^ g o klarą 
a i 1} k°chai i utracił 

ner 

Dr, m • d . 

Sp««*alta{:a chorób •kArnjrcb 
' wonorycasych . 

*.eez«ni* <Jj«'.łrmją. Elcktrotcrłpja. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

t a l . 201—93. 
fr i t i tnuił or> 8—11 rano i od 5—8 wioct 

w nitd/itlc ed 9— 1 p. p. 
Dla aiecfctnoinyeh eony l o c a n l * . 

Dr. HELLER 
Speculiiti thorób ikórafcb i wti trr«inr«b. 

V N A W R O T Nr 2 Tel. l7«-89. 
iJi;v|mule do 10 rano 1 4 — 1 wlect. 

V, nedrtrir I I - 2 po poł Panią 4 — 1. 

fila n i p " « « 0 7 n v c h CENY LECZNIC. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSK 
Cegielniana Nr 4, 

S p * c > l ł a t a chorób skórnych 
i wonorycanych. 

Locmoalo l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l o k t r o t e r a p j a . 

PriTJnul* od 8—2 prted pot. i od 5— 0 wltet 
W n i id i i . l . i iwifia od Kods. 9—1 

Dla pań oddz;eIna poczekalnia. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Tel. 137.81. 

SpacWIlsta chorób oaza, ooaa. <ardla I płac. 
Przylmnjs od 12 — 3 I I - 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w t.ecznlcv. Zgierska 11 

Dr. Med. SOMMER 
powrócił 

U L . 6. SIERPNIA 1 . Tal. 220-26 
ohor. a h ó r n o , wenoryesna i kob ioce 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Od*, poci.kalnla dla pań 

W aledt. od 10—1, 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

Speclallafa chorób łkornyca. weneryern' eh 
t moczoplclowych. 

U l . Ceg ie ln iana Nr . 7. T o l . 141 - BI. 
(według stare! numeracji: al. Cegielniana 43) 

Pnylnai* ed godi. 8—10, 12—2 i 5—8 
w D i . J i i . l . I iwl^ta 9—11 rano. 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Talefon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—9.30 r., 12.30—1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiccz. 
W atcdi l . l . i lwięta od 9 — 1 w pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. J. 
a>er|a choroby ^ 

przyjęć od 3-5 1 L;i 

f Wtriiał ' S'"PieK° z-ai azei 

łatwą przejść v 
OW* H Q tkliwości, uwiell>i 

l ' 4 i D o b u r z o n e j wściel 
Z A . . Ł A D T A P I C E R S K I » ^ W a l 1 

S t a n l . l a w a G a b a l y . - ^ j A J*« na oszalałej, [ 
• l a d a n a _ . k l a d . l o k o - o P ^ f W ; , 

O G Ł O S Z E N I A 

Dr. Med. NiEWIAŻSKI 
al. Andrzeja 5. TeL 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe 
F.lektroferapja, diatermia 1 lampa kwarcowa 

PriTlmnl. od 8—11 i od 5 — 9 po poł, 
W al .di ic l . 1 lwięta od 9—1 pricd poi. 

Dla oań oddzicJ»o nnczekalnla. 

nia p o k o i syp ia lnych , •OJ* tti;J^U ] e Wszystko zio, 
n e t ó w , aa lon łków 1 p o j - ^ ̂  doskonałości i 
D u ł 

me 
w w y b ó r o t o m a n , ^ f j f łh i 
bli k l u b o w y c h . t y i ^ wy s t łku i czasu — 

a i ą d a n l e d«J^>^t^ "te to! To nie moi 

^ n a k) prawda istotni: 
Z POWODU rozszerzenia 
je kilku wymownych panóW " • r^^n4Ł 

czynności zewnętrznej (4^ torrj 
prowincję, wiadomo* A miasto | prowincję, wladomwyj tjQ'vl?lii 

magane, state poparcie zc * 
nione. Wynagrodzenie: ponsl A 

n i e «nił. Biurko [c 
U 

meblem 
«iyS? ż0"y - JeJ u U 

zia. Chętni 1 pilni reflektaitcl j l ł^^ ie «o którego nigd 
równika okręgu: Traugutta * §^ % 0 K . . ( l a c - Otworzył 

z zmarł.'} nie od godz. 3—5. 
IZRAEL Woli Scgał, ul 
kaucyjny, wyd. przez Elekt*' n>ł: w '̂ b e z cienła 

S 2vstkie te listy, 
2 S » 2 S P , 2 y s K d ' * 

http://Me.sk
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J I 
ahary-
w roli kobiety 

n!;t 50 tfr 1 1 -*'• • 

zenia I vsry 
ubiegłe j doł>J> 

o 60 procent swojaf 
}abimet austriacki Ą 

do dymisji. 
jodność Polski J 
iczeń po dodaniu 
ca wynos'.' 32 mm 

118 Mlii! . ' 
WARSZAWY W KILKU 

Wlers5Eo*?łi. 
Prac o charakterze zajadnfezym. 
lżonych przez magistrat, zaliczyć 
uporządkowane inwentarza miej 
Wymagało to uciążliwe! pracy. 

* i wyjątkiem gazowni całv ma-
'feiski iest zarejestrowany. Ma to 
rzewne zmaczenle dla oceny kre 
zdolności gmfnv. Nalwecei cza 

i " 0 na sułtanie 

Ś m i e r ć k a p r a l a p o d p o c i ą g i e m . 
Z e z n a n i a przygodnych ś w i a d k ó w . 

Z Wilna donoszą: • [miastowa śmierć. Zwłoki tragicznie 
W dn u wczorajszym na szlaku kole' zmarłego kaprala zabezpieczono na m ej 

jowym Wflejka Mołodeczno wydarzył ( scu do chwili przybycia woiskowych 
się tragiczny wypadek, ofiara którego j władz sądowo-śledczych. 
padł kapral 86 pp. Franciszek Skrzyp
czak. Skrzypczak iechał na rowerze 
wzdłuż toru- Podczas przechodzenia po 
ciągu pasażerskiego zdążającego z Wi
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wielkie p r z y g n e ^ J g ! Ach! nędznica! 
- Takich rzeczy się nie 

lejki d > Mołodeczna- Sk-rzypczak stracił 
nagle równowace 

1 wpadł pod koła szybko mknącego po-

Wynlki wstępnego dochodzertia na
suwają podejrzenie. Iż upadek Skrzyp
czaka pod koła pociągu nie bvł orzypad 
kowy, lecz że ma sie tu do czynienia 
z samobójstwem, Przygodni świadkowi 
tragicznego wypadku, którzy zbadani zo 
stal! w tej sprawie, twierdza iż kapral 

C ą c i ' IŚJM o . . . . „ I M
 z b I i ż e n f u s'e pociągu wstrzymał ro-

Skiitki tego upadku bvłv fatalne. Ko wer f rzucił sfe pod pociąg- Ile jest w 
ła poc>agu przeszły przez klatkę pfersio tern prawdy wyjaśni dalsze dochodze-
wą nieszczęśbwego. powoduiac natych- nie. 

S4RATECZKI. 

na g ł o w i e cukiernika. 
Odybym miał pieniądze, zarazbym 

sobie zafundował cukiernię. To jest prze
cież świetny interes. Daje się gościowi 
troszkę ciepławej wody zabarwionej ni-
kłemi śladami herbaty, do tego dwa ka
wałki cukru — i 40 grosików w k isze
ni- Czysty zysk, już najskromniej licząc 
— 30 groszy na szklance. Na 10 szklan
kach 3 złote, na 100 szklankach 30 zło
tych, na 1000 szklankach — 300 złotych, 
na 10 000 szklankach — 3.000 złotych, 
na miljonie — 300 tysięcy złotych! Jak 
łatwo więc jest zarobić pieniądze! Wy
starczy tylko sprzedać dziennie milion 
szklanek herbaty. bv mieć dziennego 
czystego zysku 300 tysięcy złotych. To 
jest ładny grosz! I łatwy groszI Prze
cież każdy z łodzian wypija dziennie 
co najmniei dwie szklanki herbaty. Ma
my ponad 600 000 mieszkańców, czyli 
1 200 000 szklanek herbaty. Przypuśćmy, 
że te 200 000 szklanek herbaty odliczy
my na niemowlęta, to Jednak miljon 
szklanek dziennie Jest- 1 niby dlaczego 
łodzianie swojej herbaty nic mieli wypić 
w mojej cukierni? 

Zakładam więc cukiernie. O dniu o-
twarcia nastąpią oddzielne zawiadomie
nia. Nie wątpię nawet, że każdy czytel
nik ..Krateczck". dla poparcia mnie wy
pije dziennie 10 szklanek herbaty. To 
nic jest dużo. Zresztą dla czytelników 
„Echa"' przyznam 1 procent rabatu 
Niech znają moje dobre serce, było nie
było. 

Zresztą założenie przeze mnie cukierni 
będzie Jedynym sposobem przekonania 
mnie do tych hrstytucyj, gdyż, jak wia
domo, cukierni nic znoszę- Wolę restau
rację. Zwłaszcza restaurację obecna, 
spokojną, 1 — że tak powiem — ustabi-
l!zoavaną. 

Cl. którzy bywali stale w restaura
cjach przed laty 12 110 nawet, panręta-
ją. że stosunki wówczas panowały zgo
ła osobliwe i często meksykańskie. Byli 
..goście'', którzy talerz nienależycie u-

mvty rozbijali o głowę kelnera, łdórzy 
wyczyniali z nieszczęsnymi kelnerami 
niestworzone awantury, dopóki organi
zujący sie na mocnych podstawach zwią 
zek kelnerów nie wziął się na serjo do 
„uspakajania" zbyt namiętnych gości. 
Kilka zwróconych gościowi talerzy, k i l 
ka odpowiednich „pogawędek'' uspokoi
ło temperamenty I pełni wigoru goście 
zaczęli, po wypiciu dwóch litrów, roz
bijać talerze o własne, zamiast o cudze 
głowy. 

W CUKIERENCŁ 
Antoni Wawrzyński. Jak wynika z 

poniższej historii) należy do starego po
kolenia bywalców restauracyjnych, któ
rzy doraźnie 1 gwałtownie wyładowy
wali swoje niezadowolenie z obsługi. 

Otóż Wawrzyński udał się 8 grud
nia r ub. do pewnej cukierni przy ulicy 
Wawelskiej, stanowiącej własność Bole
sława Kruśclcklcgo. 

Po godzinnej pogawędce ze znajo
mym, Wawrzyński zamówdł herbatę 
Zamówienie otrzymał, herbata była śli
czna, trzeba to przyznać, „klarowna" 
aż miło. aromatyczna, cytrynka obrana, 
proszę bardzo, ale gdy Wawrzyński 
skosztował napój, okazało się. że herba
ta jest — słona. Ot, kelner omylił się, 
1 zamiast cukru, wsypał do herbaty soli 

To może goścja zdenerwować, przy
znaję- Może go nawet oburzyć. Ale prze
cież wystarczy zwrócić kelnerowi uwa
gę na tę „omyłkę'' 1 zażądać przyniesie
nia Innej herbaty. Tymczasem Wa
wrzyński zam'ast uczynić rozsądnie, ca
łą gorąca zawartość herbaty wylał na 
głowę właściciela cukierni- Kruśclckie-
go. r 

Za te zbytnia namiętność Sąd Grodz
ki skazał Antoniego Wawrzyńskiego na 
'0 złotych grzywny lub 2 dni aresztu. 

Morał z tego taki, że nawet słonej 
herbaty nie należy wylewać na głowę 
cukiernika. 

Jerzy Krzeckl. 

Będz iemy Jedli s z p r o t k l . . . 

Szczęśliwe połowy rybaków. 

w 

Z Helu donoszą: 
Nigdy jeszcze rybacy morscy nie ło

wili tyle szprotów, co obecnie- Każdy 
kuter przywozi 50 do 200 centnarów. 
W samym Helu codzienna zdobycz wy
nosi do 2 tysięcy centnarów. 
Część szprotów wędzi się na półwyspie 
a resztę bierze Gdańsk. Cena świeżych 
szprotów Jest oczywiście bardzo niska 

I w ostatnich dniach wynosiła poniżej 
1 złotego za centnar. 

Obfitość połowu tłumaczy się tern. 
że podczas gdy przedtem rybacy łowili 
szproty w sieci stojącej, to obecnie sto
sują włoki ciągnione. Jeden z kutrów 
gdyńskich w przeciągu 20 minut zgarnął 
włokiem wpobliżu Helu 60 centnarów 
szprotów. 

u r a t o w a ł o 
Z Poznania donoszą' 
W Zieleńcu pod Poznaniem zamiesz

kiwała Łucja Stasiak. Mąż p. S., cier
piący na chorobę płucna, przebywał w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego. 

W sobotę wieczorem chory począł 
zdradzać dziwne 

zdenerwowanie i niepokoi. 
Gwałtem wyrywał się do własnego do
mu, dowodząc, że żonę musiało spotkać 
iakieś nieszczęście. Nad ranem pozwo
lono opuścić Stasiakowi szpital na pe
wien czas- Jakież było przerażenie bied-

tfr. 23 

żon ie życie> 
nego męża, gdy na jego pukanie z wew
nątrz nikt mu nie otworzył. Nie namyśla
jąc się wiele, wybił szybę w oknie i 
wszedł do pokoju. Przeczucie go nie za-
yyiodło. Na łóżku leżała nieprzytomna 
p. Stasiakowa, dająca 

słabe oznaki życia. 
W pokoju czuć było gryzący zanach 
czadu 

Przywołane pogotowie ratunkowe, 
po dłuższych próbach, zdołało przywró
cić zaczadzonej przytomność. 

pchnął kobie tę w objęcia śmierc i . 

Z Poznania donoszą: 
Po przejeździe pociągu osobowego 

Poznań — Gniezno, strażnik kolejowy 
znalazł na moście kolejowym pomiędzy 
Tamą Garbarska a Zawadami zwłoki 
kobiety straszliwie zmasakrowane przez 
pociąg. Rozbita czaszka i odcięte od tu
łowia kończyny walały się we krwi po
między szynami- Na miejsce wypadku 
przybyła niebawem komisja sądowa. 
Tożsamości tragicznie zmarłej nie zdo
łano jednak ustalić. gdvź przy zwłokach 
nie znaleziono Ładnych dokumentów. 
Nie ustalono też. czy bvł to zamach sa
mobójczy, czy też nieszczęśliwy wypa
dek. 

W toku późniejszych wywiadów u-
stalono pewne poszlaki, wskazujące na 
popełnienie samobójstwa. Mianowicie 
pod wieczór nieznany narazić mężczyz
na spotkał wpobliżu toru kolejowego 
młodą kobietę, która była bardzo przy
gnębiona i oświadczyła w toku rozmo
wy, że popełni samobójstwo. Nieznajo
ma mówiła, że doznała bardzo przykre
go zawodu miłosnego, który pcha ją w 
objęcia śmierci- Miała ona posadę 1 utra
ciła ją przez nieuczciwość mężczyzny, 
który nietylko zniszczył jej szczęście, 
lecz rówmeż pozbawił ją wszystkich o-
szczędnoścl. 

Rozgałęziona szalka fałszerzy monet 
zna laz ła się pod k luczem. 

Z Sosnowca donoszą: 
Władce wpadły na tron szeroko roz

gałęzionej akcjf 
fałszowania monet 5-c!o 1 2-złotowych 

Przeprowadzone dochodzenia ustali
ły, że centrala fałszerska zr.aldowała sfe 
w pow. olkuskim pod Skała- Fałszerze 
rekrutujący się z pośród osób. pochodzą 
cych z powiatów: bedz nskiczo. zawler 

go rozpowszechniali monety na teren'* 
tych powiatów głównie za pośrednic
twem gospodarzy, jeżdżących na jarmar 
kf. 

Cała szajkę aresztowano 

Na czele lej stał nie ;aki N^ew^adaż z młc} 
scowoścf Minoga i braefa Mosurkowle 
Ponadto aresztowano również Schwarz 
barda Mordtkę z Zaw ercia Jana Karbo-
wnika z Dąbrowy i Andrzeia Purgalfń* 
skfego z Imbrowlc 

Schwarzbard i Karbownik karani 
już byr kilkakrotnie za podrabianie ban 
knotów. 

Jak sfwferdtooni©. zdażvli on" puicić 
niż w obieg kilka tvslecv sztuk falsyfi
katów. Fabryka uTeścita słe w miesz-

( kaniu Nlewary. Tam też podczas rewl-
I zlj znaleziono wszystkie potrzebne im 
I Instrumenty do wyrażania monet 

D r a n i ~ T Y N I R ^ s c e n a p r z e d k l a t k ą Iwa, 
Król pustyni poszarpali płaszcz kobiecie. 

Ze Lwowa donoszą: 
W dawnym budynku cyrkowym 

przy ul. Kopernika 33, od kilku tygodni 
bawi menażerja Michała Mcrguta z Poz
nania. 

Publiczność, interesująca się zwie
rzętami egzotycznemu może za „tylko 
50 groszy" dowoli przypatrywać się 
lwom, tygrysom, lampartom, a nawet 
hyjenom. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych wydarzył się w mcnażerjl tej wy
padek, który mógł 

skończyć sio tragicznie, 
ale na szczęście skończyło sie na wiel
kim strachu 1 pokaźnej stracie material
nej-

Ofo około godte. 5-ej po południu u-
dała sie do menażerii Barbara Kostecka 
służąca, zam. przy ul. Zimorowicza 9. 
Ujrzawszy klatkę z lwami szczególnie 
sie nimi zainteresowała I nie zważając 
na zakaz I niebezpieczeństwo przekro
czyła barjerę l znalazła sie przy samej 
klatce. 

icznych pismach ta^ 

W tej samej chwili groźny lew Jedną 
łapę wysunął z za kraty, chwycił Ko
stecką za płaszcz na plecach I począł 

przyciągać ia ku sobie. 
Przerażona Kostecka narobiła krzyku ale 
Iow wcale się tern nie przeraził i coraz 
Silniej swą ofiarę ciągnął ku sobie. 

Na krzyk Kosteckiej zbiegła srę służ' 
ba. kióra usiłowała jej przyjść z pomo
cą, ale bezskutecznie. Lew bowiem 
trzymał swą ofiarę silnie łapą i nie dał 
się od niej oderwać. 

Dopiero Jeden z pogromców zapalił 
pochodnię 1 zbliżył się do klatki- Blask 
płomieni podziałał na „króla zyyierząt'*. 
który pod wpływem światła 1 gorąca 
puścił Kostecką. 

Stan tej ostatniej Istotnie godny po
żałowania. Lew podarł jej płaszcz plu
szowy na strzępy, również sweter na 
plecach 

był iuż podarty. 
Gdyby nie rychła pomoc służby, była
by Kostecka swą ciekawość przypłaciła 
jeśli nie życiem, to cięźkiemi ranami-

)wie żądają cohil 
Większość członKO 
już kraj 1 przeniósł* S*ł e

D^ , w toż^cej sprzeczności 
j ^ ^ t o w a ł się: Ten wy-
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Iz. przyjęć od 3-5 1 
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Pil 

x\< bez cienia podej-
ystkie te listy, które 

trzymał w ręku były Ustami JaklegoS męż
czyzny do jego żony — człowieka, które
go nie znał! 

W ciągu lat dwudziestu oszukiwali go 
czelnie i dowolnie , a jego Jacques, ten do
rastający chłopiec, który wkrótce skończy 
lat Osiemnaście, według wszelkiego pra
wdopodobieństwa był ich synem — ba-
stardem! 

„Nasz aniołek.... twoje dziecko... moje 
dziecko....'* Tak pisał kochanek zupełnie 
wyraźnie.... 

Ochl głupiał Trzeba zawsze myśleć o 
tern, co zdarzyć się może. Każdego dnia, 
jakim Bóg nas darzy, możemy, nie spo
dziewając się tego wcale, zakończyć życie. 
Są przecież autobusy, doniczki, spadające 
z szóstego piętra, wiatr, co przewraca 
ploty, wykolejone pociągi, goniące nas au
ta, lub inne, wywracające nas do rowu lub 
rzucające nas na przydrożne drzewa 
I zdarzyć się może widok taki: ogromne 
drzewo — otwarte drzwiczki samochodu 
— kobieta na ziemi, zalana krwią, z gło
wa rozbitą o kamień mi'owy I nie po
myślała o straszliwym testamencie, jakf 
pozostawić mogła— nędznica! 

Wszedł do pokoju Jacąues — wysoki, 
blady zmieniony chłopiec, rzucił się na 
szyję Piotrowi i zaszloehał. Był to sierota, 
dziecko, opłakujące matkę i wzywające po
mocy. Jaki był ciężki, tak zawieszony u 
szyi Piotra! 

Piotr pchnął kolanem szufladę, której 
zawartość przyprawiała go o utratę zmys
łów. 

Myśli jego tłoczyły się w mózgu. Roz
ważał: „Spalę to wszystko*'. — A potem: 
..Bastardl bastardl'* „Czemu czepiasz się 
mnie. bekarciel lesteś niczem dk mnie! 

Cłężld Jesteś,, wstrętny, przeszkadzasz 
mi!'* 

Pomimo to lUlił go do serca, gładził 
jego włosy. Mówi! mu: 

—Mój mały, nie jesteś sam. Masz mnie 
Jeszcze. I wiesz, że nikogo na świecie nie 
kocham tak, jak ciebie 

Młodzieniec uspokoił się. Zjedli obiad 
razem, jakkolwiek bez apetytu. Silili się 
na uśmiech, choćby smutny. 

— Jesteś niczem dla mnie! — rozmyś
lał wciąż Piotr. — Wychowałem ciebie, 
ale jesjeś mj obcy! 

Udając sfe do mu, raz jeszcze zgłę
bił duszę własną- — Ba#iard! — stra
szliwe słowo, bardziej obelżywe od in
nych stanowiące szczesrół teatralny, po 
jęcie z dawnych powieści 

Chłopiec był mi ły; nikomu nie wy
rządził krzywdy. Pfiotr wychował go. a 

! Piotr był człowiekiem nowoczesnym. I 
1 Znał wartość życia i cierpienia, W pie- j 
kle wojny zrodziła się świadomość prze-, 
sądóv/, które odrzucić należy. Mężczy
zna jest mężczyzną, a dziecko zawsze 
potrzebuje pomocy. 

„Pobłażliwość nie zawsze oznacza 
| zepsucie, — rozważał Piotr — Może 
jest także dowodem mniejszej obmdy... 

' A ja sarn, czy jestem doskonale uczci
wym człowiekiem ? W interesach, na-
przykład? Hm?.... 

Piotr skierował się do pokoju Jac. 
ques'a- Otworzył drzwi. Chłopiec nie 
spał jeszcze. 

— Cóż to, nie spisz jeszcze? 
— Nie tatusiu. 
<— Spij! Trzeba zasnąć! 
Poprawił mu poduszkę, ułożył mu 

głowę. 

— Zaśnij, mały! Nie mogę przecież 
ulkołysać ciebie. 

Jatques uśmiechnął się. I wówczas 
Piotr, z głębi wspomnień, wydobył ko
łysankę, którą ongi śpiewała mu mat
ka. 

Zanucił Ją wbrew woli, Jakkolwiek 
głosem za poważnym f szorstkim-... Cu
dem jakimś chłopiec zasuął napraw
dę. 

Syn jego?. 
Nie. ,BylI ludźmf obcymi f obaj byli 

nieszczęśliwi: zarówno o.lowiek mło-j 
dy, jak człowiek stary — & ten właśnie: 
chcąc ukoić duszę młodego, edkrył od
wieczny, magicziny gest matk\ 

Jacques Delord był nic7(jn dla Pio
tra Delord. Skoro jednak było rzeczą 
tak trudna przestać kochać kobietę, któ
ra już bronić się nie mog-a ani błagać 
0 przebaczenie, jallcże tu prr.estać kochać 
dziecko? Dziecko, któro się wychowa
ło .— Ojcostwo — w grun
cie rzeczy — jest tyłko kwcstja zaufa
nia, wyobraźni i wiary cielesnej. 

Piotr Delord głębiej zajął się Jacąu 
es'em. Odkrywał w nim coraz to nowe 
zalety ducha. Nieszczęście zbliżyło ich.' 
Odbywali długie, koleżeńskie spacery, j 
Tlotr, nie będąc ojcem, nie był dumny 
z Jacques'a i stąd nie Irytowały go drob 
ne jego wady. 

Jaequea był dla niego człowiekiem ob 
cym, który go zadziwiał poczuciem taktu 
1 godności charakteru. 

Zaczynał się zastanawiać nad tajemni 
cą duszy ludzkiej, na która wpłynąć nie 
może ani dziedziczność, ani wychowanie. 
Poezuł odpowiedzialność swoją wobec te. I 
go obcego człowieka, syna nieznanego mu!, 

ojca, który tak gorąco wierzył w niego. 
Robił przegląd swego życia: czy by. 

ło zawsze nienaganne ?Czy zawsze był 
uczciwy w interesach? I wspaniałomyśl
ny 1 Nie, Jakkolwiek był sentymentalnyj 
we własnych sprawach, umiał być nie
ubłagany w biurze, życie było walką, a 
wojna stłumiła wiele skrupułów. Należa
ło zwyciężać, jak na froncie. 

Piotr otwierał niekiedy szuflady swe 
z papierami osobfstemi f przeeladaf sta 
re dokumenty. Nie wszystko w nich było 
piękne. Ile rzeczy zatuszowanych! Ma
jątek jego nie był nabyty zupełnie czy. 
sitemi sposobami- Był ktoś, co odebrał 
sobie życie, zwyciężony w walce. Piotr 
w darze anonimowym przesłał wdowie ty
siąc l'--arkr,v... 

Powoli Piotr wymazywał ]ę przesz
łość, a przynajmniej jej ślady i naprawiał 
teraźniejszość. Z biegiem lar szansa 
śmierci stają się liczniejsze 1 bardziej na
glące. 
Z myślą o JacouesHi zniszczy? owe strą 

szliwe listy, ażeby Jacques a matce we. 
dział tylko rzeczy dobre. I o to chodziło, 
bv nic podejrzanego n e mąciło kfedyś. 
pamięci człowieka, którego miał za o j . 
ca. Jedynem ojcostwem jest ojcostw 
serca. Piotr pragnął być ojcem Jacques'a 
calem swemi sercem. Jacques, człowiek 
obcy, miał mu być świadkiem i sędzią. 
Dla niego pragnął być doskonałym pod 
względem moralnym. Chciał, by Jacąues 
mógł zbadać całe jego życie i nie zna
leźć w nieon ntc zatrważającego. Rzą
dząc się temi skrupułami, mie czuł du
my: nie pogardzał już wiarołomna żoną, 
nieskończenie pokorny wobec dorastają
cego syna z wyboru. 

Tłum. Ł. M. 
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Pięć tysięcy funtów zą stroje. 

E g z o t y c z n a w i z y t a . 
Z pobytu następcy tronu Abisynii w stolicy Anglji. 

Londyn, w styaznfa. 
Przedmiotem zainteresowania londyń 

czyków. spędzających cias karnawało
wy dość wesoło pomimo kryzysu, stała 
się w ostatnich czasach abisyńska księ* 
niezka Ta/nagrai, towarzysząca bratu 
swemu abisyńskiemu następcy tronu w 
podróży po Europie. 

Księżniczki Tanagra, której pcrwłerz 
chowność delikatnością swa odpowiada 
nazwie, nigdy niemal nie widywano na 
ulicach i w magazynach metropolii, an
gielskiej, gdyż większość czasu spędzała 
w wynajętych dila niej apartamentach 
luksusowego hotelu 1 tutaj t okien p ą 
tego pietra przyglądała sie żychi uliczne 
mu Londynu, 

Następca tronu AWsynJł, Asfa Wosan, 
f siostra Jego przybyli do Londynu z 
Jlczna świtą .Wobec tego Jednakże, że 
żaden z „czekoladowych" książąt 0 rnlni 
serów nte mówił po angiielsku, a tylko 

słaba, łamana francuszczyzna, 
wytworzyła sie dla książęcego rodzeń
stwa dość niewygodna sytuacja, nie ro
kująca im przyjemnego pobytu. Sytuację 
wyratował piętnastoletni syn jednego z I 
dworzan, księcia od kilku miesięcy prze 
bywający w Londynie na studiach 1 płyn 
nie mówiący po angielsku. Jemu więc 
powierzono rolę książęcego Khiimacza. 
Dalsze sprawy pobytu ks. rozwinęły się 
gładko. Przyzwyczaił się nałweT do ku
chni angielskiej, nie odznaczającej się 
wyborowym smakiem. „Porrldge" — u-
frwiecony tradycją 

klelk owsiany, 
poderwany z rana przy pierwszem śnia
daniu I jako ostatnie dan?e dnia,, zyskał 
)uż zupełną aprobatę. Natomiast nieco 
łrudniej było mu przyzwyczaić sie do 
równie tradycyjnego dana, podawanego 
na pierwsze śniadanie —szynki na go-
rnco x jajami sadzoueml — t. zw. nam 
and eggs". Ody potrawę tę podawano 
po raz pierwszy, książę zażądał doń łyż 
ki ku osłupieniu angiielskiego kamerdy
nera., który omal nie zapadł się pod zie
mię. Pomimo to w ciągu kilku tygodni, 
nobyftu księcia przyzwyczajono się 'do 
tego wykroczenia przeciwko uEartym 
formom, na które królewski młotioctany 
dragoman nie odważył się z^rtróc ć lrsfc 
ciu uwagi, jak wogóle dewocyfna oześć 
świty nic dozwalała budzić ksłlecia, e fłe 
podobało mu się wstać o godzinie trze
ciej po południu. 

Prócz pasji do kleUko następca tronu 
odznaczał się Jeszcze zaml łc^ntem do 
obierania katalogów 

firm, sprzedających rowery. 
Potrafił całemf .godzinami dyskutować' 
ze swymi nrrrristrami nad konieczno
ścią wprowadzenia tych lub owych mo 
deli rowerów w Abisynii. 

Do zwyczajów księcia należało aable-
rać z soba wszędzie Pismo SW. J swój 
pamiętnik. Tnidno Jednak wytłumaczyć, 
z Jakich przyczyn wiózł w bagażu swym 
dwieście z górą wyostrzonych mieczów 
i kiilka fpzyj. 

W międzyczasie siostra fortecra, Ta
nagra, a żona iedrrego z książęcych mt-

nfetrów, który jednakże niewiele czasu 
mógł jej poświęcać, pędziła życie odo
sobnione w towarzystwie swej damy 
dworu. 

Pewnego poporudrrfa Jednakie z wtel 
kich maraizynó\v londyńskch przybyły 
do hotelu na rozkaz księżnej całe kolek
cie modeli w każdym zakresie gardero
by damskiej. Księżna Tanagra bez namy 
słu nabyła wszystko, co przypadło Jej 
do gustu, , dnia tego skarbnik książęcy 
zapłacił 

pleć tysięcy funtów szterflngów 
za następujące zakupy kseżnej: dwa-

ścia I łedną par obuwia, niezliczoną 
ilość eleganckiej bielitzny, trzynaście su
ki'en t dwa kosze pełne drobiazgów to
aletowych ! bibelotów. Był to z pewno-

x:o:x 

ścia najplęknlefszy dzień kslę*nej Tana-
gry w Ixmdynie, gdy robiła przegląd 
najładniejszych 1 najbardziej luksuso
wych przedmiotów w Londynie, które 
bez ograniczenia nabyć mogła na wła
sność. 

Zakupy abjsyńsklej księżniczki stano 
wtfy sensację dnia w Londynie. Wobec 
tego jednak, że wszystko na świecie 
jest zmienne t przemijające. Londyn dziż 
już ma iinną sensację: jest nia oczekiwa
ny przyjazd inned księżniczki — księż
niczki ekranu, Grety Garbo, Zamówiła 
już w jednym z hoteli Westcndu, jedno
cześnie zgóry zastrzegając sobie iucogni 
tk>. ku żywemu zainteresowaniu londyń-
czyków, , w 

Niezwykła miłość czarnych żo?nî  
Wstrząsająca opowiadan ia w d o w y . 

W zatoce Puckiej. 

0 njkezwykłem zdarzeniu donoszą z 
wyspy Trinidad do londyńskich „Times". 

Do portu oi Spam na tej wyspie zawi 
nął fraucusk" parowiec „Biskra", przywo 
żąc wiadomość o zamordowaniu na sfyn 
nej wyspie Diabelskie), należącej do Gu 
lany Francuskiej, 
kapitana batalionu strzelców senegal-

skich, 
złożonego całkowicie z murzynów, ro
dem z Senegalu w Afryce. 

Znajdująca się na tym parowcu wdo 
wa po zabitym kapitanie, towarzysząca 
zwłokom swego męża, przewożonym 
do Francji, opowiada niezwykle cieka
we szczegóły tej zbrodni, będącej dowo 
dem , żywiołowych uczuć dzik cli sy
nów ozamego lądu. 

aKpftan otrzymał dłuższy urlop do 
Francji. W przeddzień Jednak wydazdu 
jeden z czarnych szeregowców batalio
nu rzekł do kapitanowej: 

Kapitan otrzymał dłuższy urlop do-
bataljon, że nie sposób, aby nas opuś
ci?: 

Następnego dnia kazał wystąpić swe 
mu bataljonowil, aby silę z niim poże
gnać. Chwila pożegnania była 

•• • • x:o:x 

Zatokę Pucką pokrywa dosvć gęsta kra Nic odstrasza Tp Jednak 
wyjazdu na wątłych łodziach na połów. 

rybaków od 

wprost rozrzewnf 
Czarni szeregowcy cisneJL 
mu zwierzchniku ,:. Kapitanj 
2«' w«7x-<MJ ;»ii'! i*:lv umie Vi ws i-.lv i.a Ie 'e»faz drugi w b i p r a m m , c 0 ™„ i „ 

- r o z M i a w l '̂ łfwU»SLSwTw 
• i r i i ł K ę u / m e s l f i z e s PÓł kc 

TK1".: Krauze, Peg.a. Gapi 

i^amek, Janowski. Elsner. 

go z kapłtańową, podszeS 
pitana i uderzył go w k 
Kap;tnn zachwiał się i i 
miejscu. 

Zabójcę aresafowano 
przez dwóch żandarmów 
sąd doraźny \ rozstrzelan 

Na znak żałoby cały b 
sic z własneJ woli trzydn 
wi pokutnezemu, i uchwl 
odjazdu zwłok ukochanej 
den z szeregowych poncłr 
słfiwo. Istotnie, gdy parów 
nać z portu, szeregów 
przez losowanie rzucił si 
yenne. Zdołano jednak fi 
nego wydobyć z rzeki i 

przywrócić do i 
Dziwne zachowanie sie 

i Do rozyński. Jak wiadomo 
Pt.S.. w m v ś l swej ostatnie 

uchwały, polecił kiero\yni< 
portowych, w Drzewidziau 
P od mistrzostw okresie, ob< 
.łuiyny do różnych okolic, 1 
A w dranicach okręgu lódzk 
wfo propagandy sportu. Wyn 
Jo spotkania zakończył sie ' 
Jem zwycięstwem łodzian w 
C * 0 ^ 0 Przerwy 19:12). Gt 
PWe, zedemonstrowali wi( 

. powartościową. podczas gdy 
nadrabiali swe braki techn 

• r . y u ;•:!.• k st o!-::v. ie c?. . i rn l |^ • ambicją. U łodzian 
rzy , ie n o w y z w V r / , . : l m i k m e i y o i n l t się Zai:* iewlcz. 
nich tak dobry, jak odjeż 

W marszu bo2rô oinych do V;a-zyn?.tcnU 

w z i ę l i u d z i a ł P o l a d 

wal~-rekordowa - ..ość koszy 
ł r^v zaś podobał się Elsne 

ortot.„!!i z u w bieżącym sc 
tfy°pch w Pabianicach : 
ktńrn . a drużyna koszyk 

l 0 f a odniosła zasłużenie. 

Pochód bezrobotnych demonsirracyj-
ny i ks. Coxem, z Pttsburga do Wa
szyngtonu, 

przeszedł już do hlstorjL 
Choć resztki tych rzesz jeszcze znaikhi-
ją się w drodze w położeń u nic db poza 
zdroszczenia, główny korpus wypoczy
wa po trudach tej forsownej podiróży. 

Gdy niezliczone tłumy armji beziro'boł 
nych przechodziły I przejeżdżały one-
gdiaii przez ulice Piirtsburga ks. Gox oto
czony sztabem swoich adjntantów, od
bierał od ludności zgromadzonej na 
chodnikach ulic, owacje w uznaniu 
swych zasług 

W świcie ks. Coxa znalazł się I 
polski kapłan, 

ks. Kazimierz Orlcmańskl z Pensylwanji 
co Jest dowodem, że | polscy robotnfcy 
wzięlf udział w pochodzie do Waszyng 
tonu. 

Przybywszy do swdl parafll, w kos-

i T A 0 I l e zwyciestwr 
ikpn? iQ zapowiadającvi 
^m. Łodzianki wystąp 

Nie miejsce 
ciele Św. Patryka, ksiądz, 
wszystklem zajął się naka 
padających z wyczerpania 
których podejmowano gorą< 
czywtLście tylko parkami. Ł , 
łość miejsca nie pozwalała n } k lasyf ikacja a 

i S ^ 1 . 0 - orogram miedzy 
, jwodów strzeleckich. m\ 

c l i w T , 1 1 o."Hstrzosl 
fWal j ą ° K u "biegłym we Lv 

wszystkich odrazu 
Sam ksiądz Cox, po wy 

dów ciężarowych w celu 
rwderów podiodxi, mmo i 
odiprawił 

nabożeństwo w koścU.-. 
poczem udał się na chwi1o\vył^ep wojskowej dowolnej 

Sekretarz skarbu, czyli 1 / 1 

minister finansów, Andrzej i " ' 
teresował się widocznie 

; i * S y c h ' ° ; 

w tem 12 z bron 

'ISH- 2 broni myśliwskiej 
• a n i « ^ łuków Przeorów 

tli 
foio 

nych. gdyż własnym kos: 
mochody ciężarowe, aby 
stawiły db Pittsburga. 
dirotlze oka^eczałych Ćłt 
łych robotników. 

s y p i a l n i 
Kto zas t rze l i ! córkę konsu la? 

Niewyjaśnione Jeszcze morderstwo 
papełndono na córce b. konsula rosyjskie 
go w Konstantynopolu, Tacjannie Ku-
tJerrJkowej, która od kilku iat meszka w 
Nowym Jorku wraz ze swym mężem i 
pasierbem. 

Pani Kutienikowa, zajmująca wraz z 
rodzłną mieszkanie na szójtem piętrze, 
oczekfrwała gości, którzy midi przyjść 
na koflacje. Znajdowała sc właśnie w 
swojej sypialni, kończąc toaletę . 

Nagle mąż Jei, b. kapitan armi cejr-

skld ndytsud straszny krzyk!, a t&y 
przerażony wpadł do sypialni zony, nr 
rzał Ja leżąca na ziemi 

w kału*y krwL 
Była Jot w agonjŁ otrzjmiaw»zy 

SmUteirffelna ranę w kanc 
Dzkrra, wybita w szybie oMermel 

wisUcazywała, że morderczy strzał padł 
z okna, oddany przez nieznanego spraw
ce. 

Pofcfc stoi bezradna wobec tej m -
^adM. a«r w.' • 
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2 7 2 stopnic poniże j zera . 

Czy mróz zabiła wszelkjężyc 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 

Kwesffa odporność? baiWeryff tonych 
dirobnoustrojów na niskie temperatury 
już od dłuższego czasu Jest przedm otom 
usiiilnycli badań naukowych. W STtrawle 
tej do bardizo ciekawych wyników do
szedł profesor dr. E. Kade w Instytucie 
fizykalno-techniczn. w Charlottenburgu 
stwierdzając, że liczne bakterje grzybki 
drożdżowe i Inno wytrzymują 

najniższe temperatury, 
jakie na ziemi zdołano wytworzyć, a rma 
nowicie 272 stopni Celsjusza poniżej ze
ra. Temperatura Ca Jest tylko o 1.2 stop
nie wyższa od temperatury 273.2 tzw. 

ostateczne obliczenia -
°dn'(li K 0 b o j u wvkaz.nl 
m iinl • S l , k ' - ' -s . zajmują* 
' Wiat ^ ( k ) b v t v Ł ' , , t v t u f 6 , 

ajcg^-^le miejsce '•'uglc 
* a Drzed Francją I ii 

t^al!? 0 całość zawodów 
^ w . v "astępukicc uszercj 

? £ j
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» — 5 tytułów n1 

Jr 3, TR. _ 7. karabinu wojsl 
* 2k 'J IMII I I wu j -

f
0,

ska
 1 1 1 1 dowolnego. 

(

"" tvt"7^ tytuły mistrzostw 
v t l 1

' misirza Europy. Ni VI 

m 

di 

tempratury' t«(fa Ub 
w przestrzeni mięć., 
ność do wytwarzania choróP* 
łych przy *yclu bakteryj w " 
cierpiała. 

Powyższe doświadcz 
szej nabierają, wagi w o 
która utrzymuje, że Is 
MrzenoszeniT ły^fa z i^MS^ Wystracff i GOTS m" 
druga. Do podobnych w y n * « Sek̂ ^̂ JrSe? CV 

w Wielki °'d'bedziie się \i 

m a 
R a d u j e m y d wai zns 

juiż w roku 1920 badacze 
Rabm I Laach w Leidcn 
tem specjalnie instytucie do 
n!a niskch temperatur, 

-z:o:x-

'ci sali kiina „Colos 
ẑzp«VVy

 m o C 7 - bokserski 
stacjami Warszawy i 

H . V. BTEFH1MSOM. rowmifl. 

C z a r a ż y c i a 
FriekUd »utoryiow»ay Jtalay S»jtowłkU|. 

F i i e l r n k .tbroni*< / . 

Streszczenie poczu'km 

Komaindof Ru pert WkNfiP P^wr^ct • p « t u 
k .!•••!« nap ;,no s/.iAał ut;rvt\ cli w drinpit drze
wa, a £kr?<li:

:

onyx;h na taooll u j#r JuJJusza Hoff 
mana pefeł. Gdy powrtkł ł do mleaefcanta, 

wszedł doń I »ka4 Vk'inteT któiy ołw^pAmyl ma, 
ze wie o skradzionych pełtoch 1 aamtarae sprze
daży paserout McwrfeowL 

Nie zważając na tuiew komandora, oświad
czył że kolja znajduje się w ręka tajemnicieco 
człowieka, który potrzebuje komandora do 
swofch celów. W szpooiach tezo itrasmego 
człowieka znajduje sic zarówno Winter, lak ł 
Morris, a sprzęci 'anie ssę ma rrozJ śmlercća.. 

Następnezo dnia orfkryto kradzJei naszyjnika I 
Kos^odairz za porada komandora, ndajacepo 
•współczucie, cpowa/łziił detekr5"wó-w s Londynu. 
Jeden z nich przybył db dokenanta rewtej do 
wAcuju kemandora. 

Po krótkim wrtępfe o£w-ł*a\3jrf iKrnondoro-

wt *e uwarża ?ro za sprawce kradzieży. Koman-
der opuścił Ko<cinny zamek 1 postanowłł zgodzić 
się m prapozvda taJejnRjBHR0 *een*a. 

• 

Myśl o wojnie otworzyła znów upusfy 
goryczy .• irtości nad sobą. W sąsiednim 
pokoju s» płat człowiek, który zarobi pól 
miliona czy wiecci na dostawach dla woj 
ska: który żył w dostatkach i wygodzie, 
podczas gdy żołnierze umierali z głodu i 
chłodu, podczas gdy on, Rupc-rt, naTażal 
sfe dzVń w dzień na śmierć czy kalectw„ 
Teraz no wojnie, nikt nie dbał o bohate
rów wojny. Gdyby zamiast iść na front o 
tworzył fabrykę ąmunijji, wszyscyby 

mu s4ę tera* kłanlaS '.. nie byłoby kobiety 
którejby nJe mógt zdobyć. 

Gdzie jest sprawiedliwość' W każ
dym razie nie w Anglji. 

Przez cały wieczór I długą, nilespo-
koJna noc, n esurrfienny i nśemiłosierny e-
goista oclidawał się jałowym l przewrot-
nym refleksjom. Parę razy dzika go-
r>-cz ustąpiła miejsca przelotnemu rozża
leniu nad oszukanym ojcem, shańbiouem 
nazwiskiem i skrzywdzoną rodziną, któ
ra znalazła się na skutek rozrzutność' sy
na w ciężkiem położeniu. Ale svn nie za
stanawiał się nad tem długo. Zli ludzie 
byli winni łego ruin e, nte on sam. D'a 
niego los był zawsze niesprawiedliwy. 
Dlaczego ojciec wprowadził go od wcze
snej młodości w środowisko bogatsze od 
niego. Od tego s lę przecież zaczęło. Ko
mandor Rupert Winsley był gotów w tej 
chwili na najbardziej desperackie 
przedsięwzięcie. 

Nastał ranek, upłynął wolnr <Jz!eń. 
potiem noc, potem jeszcze dzień I naszyj 
nic się nie znalazł. Rimert nie byłby go 
zwrócił naw-et gdvbv móeł. Detektyw 
był mądry, ale nom cdzv wiedza l moż
nością dowVd.'tnfla jej istnieje cała 
przepaść, a któżby sie pozbywał boga 
tego łupu za cene zahamowania niemiłe
go rozgłosu, który, tak czv owak. był 
nieunikniony? 

Tego vv'eczora pan aorrra wezwał 

mi nte rozmawia o sprawach wojsko
wych. Na to gospodarz odpowiedział 
ma gniewnie, łut podejrzewa co o kra
dzież naszymka pani Aronsonowej I za
groził dochodzeniem oollcyinem 

Komandor odpowiedział niewzruszo
nym spokojem, że człowiek Wtóry Wie 
o kradzieży f n'e daie znać nolicjl do
puszcza się przestępstwa — w danym 
wypadku oszczerstwa Na tem się skoń 
czyło 1 na drugi dzień komandor Win-
sley i jego lokaj powrócili do Londynu-

ROZDZIAŁ ni 
Wmfcr dostał polecene kunfenfa 

dwóch biletów pierwsze! klnsv i w y k o 
nał je bez protestu, chociaż bvf w takiej 
trwodze, że brudno mu ia było ukryć. 
Pan spojrzał na nietro kilka razy z wy
razem mściwej nienawiść!, mrożącej 
krew w żyłach. Poza tem iednak zacho 
wywał ŝ e nadzwyczajne SDOkoinie. co 
u szalenie chciwego człowieka, który 
stracił kilka tysięcy funtów- bvło oznaka 
czegoś złowfeszczeeo. Na'widoczniej po 
wńa] jakieś nieug^tie Dostanowienle. 
Persnektywa długiej ]azdv koleją sam 
na sam z oanem nie podobała sie loka
jowi- Pan był w kryfycznem nołoźenCU I 
może Już nos ta no wił uciec sfe do samo
bójstwa ale wpierw Jeszcze chciał za
bić sługę, który go zdradził I obrabował 

Kiedy znaleźli się w przedziale 1 po
ciąg ruszył, Winterowi zrobiło sie nie
dobrze. Rupert. który siedział naprze
ciwko niego, pochylił się ku niemu w 
milczeniu, wiercąc go nienawistnym 
wzrokiem. Trwało to dłuższa chwilę, aż 
wreszcie lokal nie wytrzymał. 

— Panie komandorze, ja działałem 
pod przymusem. Nie mogłem się sprze
ciwić- Nie mogłem. Nie mogłem.- — wy
jąkał. 

Wyraz twarzy Ruperta słał się Tro
chę mniej morderczy I mniej pogardli
wy. Nieszczęśliwy lokaj nie przestawał Ruperta do swego gabinetu I zanytaił go 

otwarcie o przyczynę wystaoiena z ma sie usprawiedliwiać. Rupert cofnął gło-
rynarki„ octoarl lakonicznie, że z cvwflal w.e_o£ JeaoJwąrzj^ 

— Winter, ozyś ty mnie okłamał? 
Czy naprawdę masz faMego potełneso 
przyjaciela? 

— Panie komandorze, nie skłaim'em 
Jakbym śmiał? I czybym opowiedział 
panu taka rzecz, gdybym nie był zmu
szony? Gdybym był zabrał naszyjnik 
dla siebie, tobym się do tego nie przy
znał. Bo w jakim celu? Ani panu, ani 
nikomu nie przyszłoby do głowy podej
rzewać mnie. 

— Kiedy będziesz mógł mn*e skon
frontować ze swoim bezimiennym przy
jacielem — zapytał Rupert 

— Nie wiem, proszę pana. To będzie 
zależało od niego. Ale mam wrażenie, 
że on każe panu długo czekać. 

— Tak? Wiesz, że po powrocie do 
Londynu, wyjadę znowu na kilka dni, a 
ciebie zostawię na straży mieszkania! 

— Panie komandorze, oni chea. żeby 
pan był na zawołanie. 

— Doprawdy. Winter, przechodzisz 
samego siebie. Narazie Jesteś u mnie na 
służbie 1 mnie musisz słuchać- Powiesz 
temu hyclowi, że za tydzień wrócę na 
dwa dni i potem znów wyjadę na wieś. 
Może się ze mną zobaczyć w ciągu tych 
dwóch dni. Możesz mu również pov/ic-
dzieć. że go sie nie boje i że jeżeli mu 
Sie moje warunki nie podobają, to niech 
idzie do wszystkich djabłów. Jeżeli ma 
naprawdę Jakiś dorzeczny plan zarobko
wy, to może mi go przedłożyć. 

W ciągu ostatnich godzin pobytu pod 
dachem sir Juljusza komandor zastano
wił się głęboko nad swoją sytuacją 1 zdc 
cydował się zobaczyć z zagadkowym 
człowiekiem, mającym w swej mocy 
Wintera- Ale powiedział sobio, i e roz
mówi sie z nim jak równy z równym 
i że nic pozwoli się potraktować Jako na 
rzędzie. Nie mógł zrozumieć stanowiska 
Wintera. Czy lokaj był naprawdę Jego 
przyjacielem? Czy go zdradził tylko ze 
g£raj£ku?_C».też naJeżaLdo bandy tanei 

tego I udawał przyla/ń? ^ J " K<*m 
wszystko Jedno. W każdymi % 
Winter zaraportule swemu rJJ | mork 
ery, ie z komandorem Wlns»% ^ i"£rdanu) 
ba ostrożnie, bo to jest czfoj e | f«a ^ Bą] 
nie ulęknie sie samego djnp, 
się steroryzować żadnern' 

c ^ ' i f izkowy WOZB 
skład P W * , a ' d Warszaw 
u 'a — KaziiniTc. 

(P« 

fcSJESft —Goss (ewen 

kowsk: (Sko 

choćby miał zapłacić za to 

:°ria on cerów — szpada -

- s p a ł e ś * 
Rupert zrobił Jak postąp s * e r m i e r c z e i 

wił w Londynie tylko Jednaj l l w miercze i 
Jechał, zwymyślawszy prze^j n a b y ł y S ie mistr 
kaja od wszystkich djabłówjj ^kó> W Vj p r z y u d z i 

sie było obawiać? Jeżeli n^L ̂ o r u ^ ' e ż y l i w posz 
czy Jego bandzie tak barJz°. | h w c " następujący za 
leżało, to tydzień zwłoki •fl';JP 
odwieść od raz powziętego 
Zresztą, mając do czviiIenj*J 
kami trzeba im zawsze dne ̂  
nie budzę strachu, bo lnac^c' Ą 
się na siebie zdradę ! t ipo^J , Obs 

Wrócił do Lonchmn ^ S R - ^ a r z ) V n . „ 
mlu dniach 1 udał wobec *aranv ° W y ; \ 6 z e } K 

zupełnie zapomniał o całci,»lL d y sk-- - V z o s t a f c z l t c n 

znaczy nie wspomniał o nie|51 
słowem- Był w świetnym l'11!'4 
pobyt w domu bogatego 7n,A f i l ł _ 
ry jeszcze nie słyszał żadnej 
grywał namiętnie w pol 

Ule 

**o n a W a , ' B k a c i i ^ słowi 
' a meczu Cracovia -

iego zasoby pieniężne o kii^-]j| 
Mogło to starczyć na kilka i " 
kojnej egzystencji 

Winter poruszył absorbu j ) 
mat na drugi dzień rano, p r ^ 1 

— Panie komandorze. fl^iAS 
bęifole czekał na pana W 
szkaniu. Jutro o ósmej w i ^ 

Rupert ziewnął 
•— Doprawdy? 
— Prosił rrmie specjalni 

Zwycięst 
P»L*n? 2 0 '000 widzów 

r 

włoskim, l 

nu nie groz-ił. Chce, żebv fĄ 
było się spokojnie 1 na stoP,e 

skiej. j\ 
— Talctowny gość! J ^ 

nazwisko i adres?. . 

^ Parytn mecz boicseti 
e r t i Bououi'' n i 

0fitS2f0 od kas 
cuz bez Wlełów 
v CaiV̂ vł

 zaledwie 88 ' 
!L a — 122 kl2- Bo 

«, - • 

Qier , r 
placL 

P ł i ^ r ^ M 1 .Dyscyplin ,varat i u »»«y (> . i ! i 
K>^hi. i k r a k°wsk: k.ib 

1 ^r a „ Mk porządku pod 
Hb-r ) 1 

1 zł- 100, 

I.egja w K 
grzywna 
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w d o w y . 
rosł rozrzeyy 
ejjowcy cisr 
bnitkowt Kat 
iiirrt, gdy na? 

rozmawiał 
iową, podsze 
eczyfl go w 
:hwial sie i 

aresafowar 
:h żandarmo 
y i rozstr,:c'; 
żałoby cały 

ci woli trzyć 
:zcmu, i uchv 
tok ukochał) 
crowych pooe 
ile. gdy pa 10 
IU» . s zer ego 
yatre rzuci! 
łano jednak 
być z rzeki i 
zywróclć do 
chowanie sie 

C _ • s p o r t r 
- • ^ M U i 

Gry sp o r t o we w Pabianicach. 
raz drugi w bieżącym sezonie So-
tanicki gościł u siebie w nowo wy-
jDwanej sali męski zespól koszy-

£K.S„ który wystąpił w składzie 

Pym: Krauze. Pegza, Gapiński, 
z i Zaleski. Barwy Sokola 

• Adamek. Janowski. Elsner. Ma-
"li Dorożyński- Jak wiadomo Za-
VK.S.. w myśl swej ostatnio po-

^uchwały, polecił kierownictwu 
portowych, w przewidzianym i 
f pd mistrzostw okresie, obsylać 

fcem . " a n , a z a k ończy? sie prze 
l ^ n u v c i e s t w c m l°<k'an w sto-

: tao przerwy 19:12). Goście, 
zademonstrowali widzom kle, 

fiv H Podczas gdy miej 
• a°iah swe braki techniczne U* 

i st o! aw ie ezarrtfj J j ' ambicją. l f "łodzian 
•y zwerz,:!inik nie] W ż n J l sjc 2tiMexV\cz, 

£ c rekordowo ilość koszy (17) 
d r z v zaś podobał sie Elsner-

toedrr 

ubry, jak edjeżdża&fąją 

^ a ^ z y n s t c n U 
r^amcczu w bieżącym sezonie 
fortowych w Pabianicach zade-

ńska drużyna 
odniosła zas 

'wałczone zw: 
- Jobrze zapowl 

Patryka, k s i ą d z ^ F ^ 0 - Łodzianki wystąpiły 

»ła *ń- I w 1 apianicach zade-
- I któr, , a drużyna koszykówki 

^ iP*. | * » £ U u, JL
a odniosła zasłużenie, choć 

i V t W ' ^ ^ % » ^ | i *'walczone zwycięstwo nad 
rze zapowiadającym się 

Gapińska oraz Głażewska na czele, przy 
czem ta ostatnia uzyskała 

największa ilość koszy. 
U Sokolic wyróżnić należy Wajssówne, 
będąca motorem wszelkich przeprowa
dzanych akcyj oraz duszą całego zespo
łu. Rezultat meczu towarzyskiego brzmi 
16:12 (do przerwy 10'6), a zatem odpo
wiada faktycznemu przebiegowi gry, 
która miała przebieg ostry- Poza tern 
rozegrano tu zawody w koszykówkę o 
tytuł mistrza podokręgu oraz m. Pabia
nic, które dały wynik i : Gimnazjum — 
P.S.G. (ż.) 4:16 G : 10), sędzia p. Knop; 
Gimnazjum — T.IJ.R. (m.) 56:8 (20:6). 
sędzia p. Niewiadomski i wreszcie K.-E. 
— P-S.G. (m.) 22:29 (12:10). sędzia pror. 
Czckay. W grupie żeńskiej pierwsza 
runda rozgrw ; dobiegła już końca i 
na czo! •.cm n iscu w tabeli mistrzów 
skiej usadów . się drużyna fabryczna 
Kruschcndera, mc przegrywając dotych

czas żadnego spotkania. 
W grupie męskiej rozgrywki tel rundy 
niebawem znajdą sie w stadjum ukoń
czenia, zważywszy, iż pozostały jesz
cze dwa mecze do rozegrania w odnoś
nej konkurencji, mianowicie: Seminar-

! jum Naucz. — T.U.R. l K.-E. — T.U.R. 
Niezależnie od wyniku pozostałych spot
kań, czołowa lokata tabeli, bezapelacyj
nie przypadła w udziale zespołowi Gim
nazjum im. Śniadeckiego. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h , 

(—) Inauguracyjny występ nawozorgani 
zowanej sekcj; bokserskiej ŁKS-u miał 
się odbyć hit w nadchodzącą niedzielę 
przy udziale znanych bokserów polskich. 
Jednakowoż wobec nieprzew.tizia wch 
przeszkód, a przedewszystkiem BRAKU 
sali termin imprezy został przesunięty 
na 21 lutego. 
(—) Drużyna hokejowa ł ó d z k i Makka-
bi wyjeżdża na sobotę i niedziele do 
Warszawy w celu rozegrania meczów z 
Makkabi (warszawską) i rewanżowego 
z ŻASS-em. 
(—) PHłka rowerowa, która zyskała dość 
dużą popularność w państwach zachod
nich, zaś u nas na Śląsku, na terenie b. 
Kongresówki Jest sportem zupełnie nie
znanym. Pierwsze kroki w kerunku 
wprowadzenia jej do Łodzi podejmie już 
w nadchodzącym sezonie sekcja kolar
ska ŁKS-u. która Jednocześnie będzie 
się starać zachęcić do tejże ciekawe! ! 
oryginalnej gry pozostałe kluby naszego 
miasta. 
(—) O Ele pogoda dopisze, odbędą sflę w 
Łodzi w nadchodzącą niedzielę i wtorek 
ciekawe mecze hokejowe Zapewniony 
iuż jest przyjazd stołecznej Warszawian
ki, która zmierzy się z ŁKS-em (we wto
rek). Prawdopodobnie przyjedzie rów-

r»Sie miejsce wśród narodów świata. 
i z a fał się nakafljŁ 

z wyczerpania I m 
dojmowano gorsi<$l 
tylko partiami. f d " 
a nie pozwalała n J I Klasyfikacja z a w o d ó w strzeleckich. 

r,n»i p r 0 R r a " 1 międzynaro-
dz Cos. no wysfanW gwodów strzeleckich, myśliw-
owych w c c u i p e ^ ^ z t i y c i , 0 mistrzostwo świata. 
K8JOOU, n k l ,L 0 k u "biegłym we Lwowie 

teriatn«,,2inic Przelania o 21 tytu-
ożertstwo w koSc^Jwych, w tern 12 z broni dłu i w H ^ ^ j e t k i e - ' - w t c r " 1 2 

af się na chwiiowyC^j 1 Wojskowej dowolnej i ma 
• ° z broni myśliwskiej oraz rz skarbu, czyli a , , - „ , u , u k ó w P r z e p ł W a d z 0 . 

się widocznie losef lJfB^gczne obliczenia wyni 
i 'Kiego boju wykazały, że 

zajmując pod 
własnym ko«zteiflj 

lężarowe, aby pC 
> Pittsburga. pt 
aleczalych chorymi 
ników. ra'c 

• * N ikces. 
vtfJFS?{

 zdobvtvcli tytułów mi" 

a ,dr»Kle miejsce 
|łni. ^ a przed Francją i innym' 

zera . 
tóląc C a , 0 * c zawodów 

ftie.zyciel^-

łncz-
uszeregowa 

5 tytułów mistrza 
i. - i. . K A R A B I N U wojskowe 

crt:,rfMó1fymee<> I^ska r n . n i nu dowolnego. 
żeni mlędzyp lancWn^,^ 4 tytuły mistrzostw śwla 
ydwarzania chorón f 
*yclu bakteryj w n M 

ze doświadczenia jf l 
-a4ą wagi w o ś w i p ^ 

szym naszym sukcesem jest zdobycie 
tytułu mistrza świata przez Matuszaka 
Andrzeja z karabinu wojskowego w po
stawie najtrudniejszej, bo stojącej. Dwa 
tytuły zdobył dla Polski wielokrotny 
mistrz Józef Kiszkunio, w tem jeden z 
broni myśliwskiej, a drugi w strzelaniu 
do rzutków. Czwarty tytuł mistrza War 
szawy Michała Sawickiego (strzelanie z 
luku): Piąty tytuł w strzelaniu do Jelenia 
'.dobyty został 

przez 4-o^obowy zespół Polski 
3) Francja — 4 tytuły mistrza świa

ta, w tein jeden z karabinu wojskowego, 
jeden z pistoletu dowolnego, jeden z ka
rabinu małokalibrowego. Jeden w strze
laniu z łuku. 

Dalsze miejsca zajęły kolejno Fin
landia, Szwecja, Norwegja, Stany Zjcdno 
ezone Ameryki Północnej, które zdoby
ły po dwa tytuły mistrza świata, 8-mą 
zkolci jest Austrja przed Węgrami i Cze
chosłowacja, które uzyskały po jednym 
tytule mistrza Europy- Pozostałe sześć 

nież na niedzelę T K S z Torunia w celu 
rozegrania odłożonego w swoim czasie 
meczu (również z ŁKS-em) wreszcie 
spotkają się w nedzieię na lodowisku 
ffelenowa dwie drużyny lokalne: Union 
i SKS. 
(—) Amerykańska łyżwiarka Trainney. 
pobiła w Lake Placid rekord światowy 
na cr>00 m. os'lągając świetny czas 54.S 
sek, 
(—) W dniu 4 luftejro o godz. 10.30 przed 
mikrofonem Polskiego Radia odbędzie 
sie wywiad referenta sportowego Pol-
Radia- p. Włodarklewfcia z Tloczyń-
skfm przed wyjazdem Jedrzełowsk ei ' 
Tfoczyńskiego na Riwierę. Wyjazd na
stąpi prawdopodobnie 8 lutego. 
I—) Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Połskf rozegrane beda w roku bieżącymi 
w dwóch termnach- a mianowfcle w jeż | 
dzie szybkfei odbędzie sie 6 f 7 lutego 
w Warszawie, a w jeździe figurowe; 13 
i 14 lutego w Zakopanem-
(—) W Krvnicv na zawodach saneczko
wych bfeg pań wygrała Witkowska 
biec panów Raczkowski, a bieg parami 
p. Witkowscy. 

ŻYCIE EKONCJCZMŁ 
NOTOWANIA Zł.OTEGO ZAGRANICA. 

Lonayn 31.00, Praga 377.25— 379.25, Wwdei. 
79.30—79.90, Zurych 57.38, Berlin 47.00- -47.40. 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznań 47.li 
—47.35. Gdańsk 57.50—57.62, telegraficzne wpła
ty na Warszawę 57.48—57^0. 

Lundyii. Nowy Jork 346.12, Paryż 87.93, Ber. 
lin 14.72, Bruksela 24.81,50, Włochy 69.12. Szwaj
caria 17.73.50, Praga 116.75, Budapeszt 27.00. 
Wiedeń 30.00. Warszawa 31.00. 

Paryż. London 87.85, Nowy Jork 25.39,50, 
Szwajcaria 495.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 27 stycznia. Loco 6.70, luty 6.53, 

marzec 6.64, kwiecień 6.71, maj 6.81, czerwiec 
6.S9. 1'picc 6.98, sierpień 7.05, wrzesień 7.12, paź
dziernik 7.19, listopad 727, grudzień 7.36, sty
czeń 741. 

Liverpool, 27 stycznia. Ix>co 5.54, styczeń' 
521, luty 5.19, marzec 5.17. kwiecień 5.15, maj 

14, czerwiec 5.13, lipiec 5.13, siierpień 5.14. 
wrzesień 5.15, październik 5.16, listopad 5.18, 
grudzień 5.22, sityczeh 5.>2, luty 5.30, marzec 5JJ 

Liverpool, 27 styczn a. Egips'^. Loco 7.40. 
styczeń 6.96, marzec 7.12, mai 7.30, lipiec 7.48, 
październik 7.74, listopad 7.86, grudzńeń 7.89. 

mistrza Europy. Najwiek 1 narodów zajęły dalsze miejsca. 

M u r a y i t G o r i l l a 
m a mocne piąścl. 

nta Z I - C L A Z j e d n d ^ ^ V y Y S T R A C H i Goss M A J Ą Z A -

Urorzystaść rozdama napród Ł.T .K. 
A p o t e m tance. 

W dniu 1 lutego br. w lokalu wła 
snym, przy ulicy Targowe! Nr- 5, o go-
dzinfe 8 wilcczorem Łódzkie Towarzy
stwo Kolarskie- urządza uroczystość roz 
dania nagród za sezon sportowy 1931 
roku. połączona 

z zabawa taneczna 
dla swych członków f zaproszonych go 
łc i . Wśród kMkudzlesfeciu nagród w po 
staci przedmiotów wartościowych- żęto 
nowi dyplomów, rozdane również bę
dą nagrodv honorowe Pana Wojewody 
Łódzkiego i Pana Wojewódzkiego Ko
mendanta PoLcii Państwowel za koiar 
ski rafd ..z rozkazem", który sie odiwł 
w roku ubiegłym na terenie w-oiewódz-
twp łódzkiego przy udziale Polkvjnvch 
Klubóiw Sportowych, a którv został 
zorganfzowanv P O raz p :erwszv w Pol
sce przoz ŁTK. Rozdane również beda 
nar/rod^'- za kolarski wvścfg szfafefowy 
Łódź- Kalisz -Łódź którv jest rozgrv--
wany od k'«ku LA" 1 6 nacode P R Z E C H O 
dnia Łódzkiego Towarzys tw Kolarsk'e 
go. W roSsu ubiegłym haSTOde O R Z E C H O -
dnfa zdobyła drużyna Zduńsko-Wol^kie-
go Klubu Kolarskiego. IJroczysrMć T>o-
wyższa tg iunu ję aaoewne w nowym In 
kału naistiairsze^o klubu kola.r>k'ego w 
Polsce, przy ulicy Tcgowc i Nr. 5. L I C Z 
ne zastępy sportowców I sympatyków 
Towarzystwa- lombardzie!. Iż urządza
ne Przez ŁTK- 7abawv ma la iuż swoia 
'rądyeie > cLs./a sfe zwyk je wielldem 
powodzeniem. 

i podobnych wytSftŁ^ekcli bokserskiej CWS-u. 
cu 1920 gadacze njfcj htejjo r b . odbędzńe s;ę w War 
aach w Lcidcn. * J J , J A K I E J ^ k m „Colosscum" 
łlnte Instytucie c° fcr^J^y mecz bokserski pomię 
i temperatur, t ientajcjami Warszawy i Wro-

^ ^ j ^ ^ ^ i n z i k o w y WOZB ustalił 
• " n J , " k , a d Warszav • 

. r- k<vS z a ~" Pastr,rcza;: 'Polonia) 
iwal przylaiń?. *°^cia _ Kaziimie \A (Polo-A l f kog 
Jedna "ka2dV^A| 

roT^órk 
K i i * — B ą W s k ! (Skoda). 

waga półśrednla — Brzóska ('..egjal 
waga średnia — Karp i'skii (CWS). 
waga półciężka — MiiTsiki (Polonia'" 
waga ciężka — Finn (Jordan). 

raportuje *wem«J,a^ j^va _ _ Q (ewentualnie 
dorem W l ^ ^ d a n u ) . 
> to Jest 

5 się samego c 

;oman_. 
ile. bo to Jest ctt°Zm 
e sie samego dja"1^ 
ryzować żadnem' | 

W Milwaukee odttył się mecz pomię 
dzy bokserami1 murzynem Gorilla Jo
nes a Włochem Oddóne Piazza. Mecz 
m ał się rozegrać 

w 12 rundach. 
Jednakże już w s.:.VUel rundzie murzyn 
pokonał włoskiego boksera przez no
kaut techniczny. 

. Naitfional Boxing A^*o;iati r r * uzna
ła ''mesa Gonllę za m:>tr/a (wiata w 
wadze średniej. 

WIECZÓR KARNAWAŁOWY. 
Zarząd Grodzki Stowarzyszenia Re

zerw stów 1 b. Wojskowych w Łodzi ni-
niejszem podaje do wiadomości, iż do
rocznym zwyczajem w dniu 30 stycznia 
rb. o godz. 21 w saii Związku Majstrów 
Fabrycznych przy ul. Żeromskiego 74, 
odbędzie się „Wieczór Karnawałowy" 
na który ma zaszczyt prosić 

R a d f o - k ą c i k 

Raszyn, piątek-
11.20 Wojsk, kora meteoro!., 11.45 Przegląd 

prasy, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dzień bież., 12.10—13.10 Płyty gramof., 13.10 
Kom. meteorol., 13.15 Kom. gospodarczy, 14.45— 
15.15 Konceit solistów, 15.15 Z życia Polskich 
ZcspoI6w Śpiewaczych, 15.20 Kom. L. S. O. 15.25 
Odczyt z Katowic, 15.45 Giełda pieniężna oraz' 
kom. dla żeglugi i rybaków, 15.50—16.20 Muzy
ka taneczna (płyty). 16.20 Odczyt, 16.40 Utwory 
na saksofon w wyk. R. Wiedoefta (płyty), 16.55 
Angielski (Llnguaphone), 17.10 Odczyt z Kra
kowa, 17.3^—18.50 Koncert z Katowic, 18i0 
Rozmaitości, 19.15 Przegląd rolniczy prasy za
granicznej, 19.25 Program na dzień nast., 19.30 
Wiadomości sportowe, 19.35 Piosenki ludowe w 
wyk. W. Waltera (płyty). 19.45 Pras. Dz. Radi., 
2 0 . 0 0 Pogadanka muzyczna, 20.15 Koncert sym
foniczny, w przerwie felieton literacki p t. Muza 
z warkoczem 1 a la garsone, dialog p. B. Kar
packiego 1 p. J. Stępowskiego, 22.40 Dodatek do 
Pras. Dz. R:'.dJ„ 22.45 Komunikaty, 22.50—24.00 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, piątek. 
11.45 Transmisja z W-wy, 11.58 Sygnał czasn 

1 program na dzień bieżący, 12.10 Muzyka gra
mof, 13.10 Komunikaty, 14.55 Komunikaty, 15.05 
16.00 1 16.40 Intermezzzo muzyczne, 15.25 Od
czyt dla nauczycieli p. t. Co młodzieży dają na
uki przyrodnicze, wygj. prof. K. Sinim, 15.45 
Feljeton dla młodzieży. 16.20 Odczyt z W-wy, 
1655 Angielski z W-wy. 17.10 Odczyt z Kra
kowa, 17.35 Koncert muzyki polskiej, 18.50 Roz
maitości. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 Dr. 
Cz. Pordes: O nowotworach. 19.40 Kom. spor
towe, 19.45—23.00 Tr. z W-wy, poczem program 
na dzień nast., 23.00 Skrzynka pocztowa w jęz. 
francuskim. 

KOEN1GSWUSTERHAUSEN. piątek. 
14.00—15.00 Koncert z Berlina, 16.30—17.30 

Koncert z Lipska, 17J0—17.55 K. Kisshauer: 
Cztery rozdziały astronomii, 18.30—18.55 Odczyt 
muzyczny piof. Mersmanna, 19.00—19.25 Wy
kład dla lekarzy, 19.30—19.55 Dla robotnika. H. 
Hascnauer: Dzieci robotnicze, nast, transmisja 
z BerPna, 20.00 „Borys Godunow" — opera, 
nast. komunikaty 1 radlokabaret. 

0 — 

iał zapłacić za to 
zrobił Jak postąp 

'ymyślawszy prz1 

szysttfeh djabh 
jbawiać? Jeżeli 

Szermiercze mis t rzostwa D. O. K, V I 
e odbyły się mistrzostwa 

przy udziaile 32 
yciężyli w poszczegól-

ndynlc tvlko J e d n ^ l ^ ^ 

rłach następujący zawodni-bandzie tak bardJ^ * 
" A k o { i c e r o w 

tydzień zwłoki f 
)d raz powziętego 
nalać do czynień' 3J 
ba lm zawsze M L j { ? 

szpada — pierw 

szy por. Sozański, szabla — klasa ptlerw 
s z a — pierwszy por. Solań^ki .szabla II 
klasa — pierwszy kpt. Janicki. 

Kategoria podoficerów — szpada—-
pierwszy sierżant Łabędziewski: szabla 
— pierwszy starszy sierżanit Kubiak. 

strachu, bo lnac7-«Ji 
•bie zdradę I upr" A , y 

ł do Londynu ' ^ ^ S ^ J a r z i ^ 0 w y , Józef Kubińsk: 
:h i udał wobec J ^ p a r a n y został czterema n-
zapomniał o całfl, , ^ 0

v ^ v v a ] z a s f o , w n ą obra 
e wspomniał o nie*M na n i e c z i l C r a c o v i a _ L e 8 r j a 

5vł w świetnym 
łomu bogatego V F | 1 - ^ 

a r a n y p i ł l c o r s K , 
Obraza sądz iego. 

nie słyszał żadflS 
imiętnie w PokefjW 
by pieniężne o kil*-
starczyć na kilka 1* 
zystencji. 
r poruszył absorhj^l 
•ug! dzień rano. 
de komandorze, fl* 
ekał na pana vf s 

utro o ósmej w i 
t ziewnął-
prawdy?. ,,. 
wtl rnnle specjalnymi 
oził. Chce. żebv fĄ 
vokojnle i na stoP'e 

b ^z bl łelów 
Z A L E D W I E 8S klg. P O D 

f z y m w 
Zwyc ięs two boksera Carnery. 

wyglądał przy Carnerze iak karzeł. Pier 
wsza runda upłynęła na wzaiemnej ->b-
.serwracji przeciwników. W 9-ei sek-j'i-
dzie drugiej rundy Carr.ara sierpowym 
uderza w szczękę przeciwnika, który do 
9 'dzie na ziemiie. Dalsza walka orzyn-jsi 
ieszcez trzy knock-cowuy Francuza któ 

h\y°$! 20"000 widzów rczegra-
k P r a m e , , v ż u m e , c? bokserski po-
k r 2 Vtn, e f n Bououi'1- n a słyn-

^ie boskim. Camera. Ty 
" ^ o od kas 

ktowiiy gości J 3 ^ 
i adres?. 

f a — 122 K L G - B O I K I U I L L O U 

« Clier Jpvv^araTr, ' Dyscyplina Ligi P. 
W* r Z a b r i , r a ' k o w s k ; k , L ' D bgowy 
%tw t acov; Porządku podczas za-
l ^ t l a ^ a T" Legja w Krakowie 

%ośo- r ' ! — CTzywna oienięż 
2ł- 100. 

„KARNAWAŁ W NOCY". 
Zaw. ^Wiązek Kinooperatorów na 

w;i(j. łó:i'zkie (w Łodz,- ul Żeromskiego 
74, sala II p. urządza pierwszą zabawę 
taneczna p. t. ..Karnawał w nocy" która 
odbędzie się w dflwu 1 hi.ogo 1932 roku o 
godz. ?2-ei w sal; Zw. Majstrów Fabrycz 
n^ch U I Żeromskiego 74. sala II piętro. 

Bitfct obFce zaopatrz*"try, Muzyka 
„Jaiziz" pod dyrekcją mistrza p. Lid;:itcra 

0 

..KWIAT ALCilERt'" 
OTA ekranach . O D E O N " i , . V . O L J E \ V I L ' . 

Po olbrzymlirr sukoeeie „Mairokka" z Marle 
ną Distirioh i Ci.iry Coopcr'em należało oozeki-
woi wzm&żoiiea f.ii Irlmów ,iegjoma^rsko-afry-
kańskich". 

W fnlmle „Kwiat Algieru" jes* zaiowii Mar<:k 
ko i znów Lczja oudzbzien»i.ka. Nic dziwnega 
.'.iirdzo fo.toge.nifcz.ne są p:aski pustyli i dużo 
•CNK-iiitycsznych postaci wśn'd L C T J - U I I S T Ó W . 

Aikcija toczy sie w tem samem środowisku 
co w filmie Józefa Stornberga. Szojwonistka. 
przestępca, pos.złiilciwany przez policję, który 
w Legji i w mi^n ' odirrajidiiie 

sens nowego życia, 
walki z Arab;im: pod skwarem słońcem Afry
ki... I wąskie uliczki, gdzie może się wyohylić 
z za węjgła pmjoms i ..Maro^kkf" Oairy Coo-
•ytK z p;«ciroseni w zębach i czapka, na ba(k.ier... 
albo w.wirzy e okna Himizyny Marlena Dietrich 
w towarzystwie Adclfa Memjou. 

Niłileży pnzyznać, że w firnie Aleksandra Kor 
- -COWI.Y- RRANCUZA K I O { L Y J E S T W , I C C E J A I K 3 J I W P , E N E R M L , , ^ I Q C E I 

' . ^. ' \ i : x w „Marcikku" zd.usznmein w dskoiraiq}ac!i. 

Co nas po p r a n r r o z w e s e l i ? 

Waluty, dewizy i akcji 
na giełdzie warszawskie] 

ZNIŻKA DEWIZY NA LONDYN. 
Pnzy ogólnie mocniejszam usposób lentu. <st\ 

•bito srę zeibrairtie oiefcly pieniężnej -wyjątek st*> 
r>(jwMa dewhza na I-omdyn która strącała część z j 

skiu, osiągnlęte>go w dniM wczoiajszyin a nówio-
witóbe 15 er na 1 funcie. Zwy Ak kursowe bj'ty 

następujące: Belgja 5 ar. na 100 belgach; Gdańsk 
— 5 groszy na 100 guldenach gdańskloh (<w po-
rówmamiiu z nieof. aoir. z dnia poprzedniego), Pa 
ry i 2 gr. rw 100 fr. fr., Szwał^irja 4 gr, na 100 
fr. szw. oraz Nowy Jork — czek ł kabel po 
0.1 gr. na 1 dolarze. Banknoty dofairowe obni
żyły się o 0.5 ar. na 1 dolarze, 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAP1ERÓV 

PROCENTOWYCH. 
Zainteresowanie pożyczkami prermioweirui by 

to stosunkowo dość duże pnzy ogołnean mottlhr! 
Stzem usposoWeni-u. Za pożyczkę Budowlana, pła 
oono o 65 gir. drożej na siztuce, 4 proc. Pożywka 
I>>larowa wtreymała tioitoiwainia poprzednie. 4 
proc. Pożyczka Inwestycyjna — zwyikte zyr:kj4.i 
50 gir. tia sztuce, takaż seryijna ea* obniżyła sie 
o 1 zł. Z Innych papierów zakupywano 5 proc. 
Pożyczkę Konwersyiina po kursie- o 0.25 proc. 
mocniejszym, 6 proc. Poż. Dolarową która zy
skała 1 50 proc. 7 proc. Pożyczkę Srabfiifcucyj-
ną po cemie o 075 proc. wyższym orae iisity i 
oiWigaeje banków państwo wy cli po cenach nie 
zimionkwiych. 
ZMIENNY NASTRÓJ DLA PAPIERÓW PRY

WATNYCH. 
Ogólne zainteresowanie I ruch w dziale li

stów zastawnych były doić duże. 4 I pól pro:. 
Listy ZestawM ZHam. m Warszawy zyskały 
0.25 proc., 8 proc. Listy Zastawne m. Waisza 
wy podniosły się o 0.10 proc. Bez zirHałiy po
zostały 5 proc. Listy Zaist. m. Wfnszaiwy oraz 
10 proc. Listy Zas*. m. Sedler. proc. Listy 
Zasit m. Częstochowy straciły 0 50 nroc. orae. 8 
proc. Llsrty Zast m. Piotrkowa również 0.50 
procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Budowlana 3225, Inwestycyjna 

83.50, Inwest. ser. 90, 4-pr. Dolarowa 43.50, Kon-
wersyjna 40—40.25, 6-pr. Dolarowa 55^0, Sta
bilizacyjna 54~-56—54.50; L Z. BRolnego S3.23 
j 94, BGKraj. 83.25 I 94, Obi. BOKraj. 8325 I 94, 
4 i pól proc. Ziem. w W.wle 41—41.25, 5-proc 
m. W-wy 51.75, 8-proc. m. W-wy 64—1>2.50— 
62 90, m. Częstochowy 5525-55. m. Piotrkowj 
55, m. Siedlec 61. 

AKCJE — W ZANIEDBANIU. 
Dział papierów dywidendowych nadal nłe 

wzbudza większego zainteresowania. Czynną 
była jedynie grupa bankowa, w którei zakupy
wano akcje Banku Polskiego po kursie nJezmie-

z r wb. 
Ponadto Kubitistki poz-ba >. 'ny tóstAi 

prawa piastowania gcdaioŃCi ' kapi! ni 
drużyny do końca 1932 roku. 

Teatr Miejski — Sprawa Dreyfusa. 
Teatr Kameralny — Dr. Stieglltz. 
Bomba — Ta bomba pięknie gra 
„Apollo" — Dzwonnik z Notre Dame. 
Liajka — Wygnańcy —rok 1905. 
Capitol — Afryka mówL 
Casino — Cham. 
„Corso" — Droga olbrzymów. 
„Czary" — I. W sidłach zdrajców. II. Gniaz

do upiorów. 
Grand Kino — Ulani, ułani chłopcy malowani 
Lućowy — Gołębica. 
Luna — Czterech z Legfl. 
Mimoza — Upiór W operze 
Monius — Rozda iemy słodycze. 
Odeon — Kwiat Algieru. 
Oświatowy — Dla dorósł.: Gehenna młłoś-

I c i ; dla rrilodz.: Zaczarowany dywan. 
Palące — Człowiek, który, zabił. 
Przedwiośnie — „Marokko". 
Rakieta— Maż swojej żony 
Resursa — „Pocałunek kochanki". 
Splendld — ,.Afera mężatki". 

Wodewil — Kwiat Algieru. 
Zachęta — Moje słoneczko. 

nionym. 

Bank Polski 
KURS AKCYJ. 

100.50 

ry miimo to cljce 
wobec osrromnei przewaei Carnery sę
dzia orzerywa walkę i ogłasza zwycię
stwo Carnery przez k- o. techniczny w 
dniRiei rundzie. 

Camera wywarł w Paryżu doskonałe 
wrażenie. Olbrzym poprawił w ciasto 
swego pobytu w Ameryce bardzo zna
c z n i technikę walki i w^-kazał duże po 
Stepy w taktyce. 

Natomiast gra stoi o klasę i.,zej. 
Główny boliater, Haro!d M-.irray ma p4ękny 

stos tonorowy, dobre warunki zewmętrzne i 
śreidmre erio,:.^^ aktorskie. Pieśń żotitierska 

„Cast la guenre' w jego wykonam*: jest pięk
nym fraementern muzyoz.nym, pcdotwiyim do pie 
M girenaidijerów w „Poruczniku Ainmamdz!-". 

W TOM śpiewaczki kanaj-KtAm-eJ — Hi . D'OR-
• « 5.» 

WINSZUJEMY: 
Jutro- Franciszkowi. 
Wschód słońca 7.23. 
Zachód — .16.14. 
Dłujjość dnia 8.51. 
Przybyło dnia 1-U. 
Tydzień 5. 

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu się 
zepsutym żołądku, apośledzonem trawieniu ob
strukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemia
ny materji, pokrzywce l swędzeniu skóry n.ttu-
ralna woda gorzką „Franclsza - Józefa" usuwa 
z organizmu substancji gnilne, zatruwające or-
p-anlzm. Żądać w aptekach I droceriacii 

LOSOWANIE PREMJOWANYCH KSI \2E . 
CZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH. Dnia 25 b.m. 
odbyło się w lokalu P. K. O. w Warszawie 12-
te z rzędu losowanie premiowanych książeczek 
oszczędnościowych seryj II-ej. 

Premje w wysokości zł. 1.000 padły na na
stępujące numyre książeczek: 

50.407, 50.893, 52,281. 52,fi37, 52.991. 53 125 
54.050, 54.698, 55.428. 66.509, 56.791, 57,668, 57.SCO 
59.6R7, 

60.392, 60,593, 61.051. 61.139. 62.136, 62 434. 
63.504. 63.942 64.046. 64.232. 65.599 . 67,128, 67,40? 
67 4(0, 6S.432, 68.536. 69.3.36, 69,712, 

70.174. 70. 447. 71.331. 71,604 72,324, 72.504 
72.766, 73, 121, 73.598. 73.828. 74. 429, T4JM8 
74.740, 74. 984, 75.642, 75,8,46, 76.046. 76.820 
77.605. 78.193. 78.254, 78.950. 

80.640. 80. 740. 80.S53, 81.250 81,684 . 82,799. 
82,S9S, 82,912. 83,008, 83,398, 83,472, 83.844 84.031 
84.333, 84,744, 84.974, 8S.7S3, 85,854, 86.148, 86.529 
87.432, 88,034, 89.320, 89, 391, 89, 750. 

90,075. 90,133 91.002, 91, 367, 91,549 91,716. 
92/2S0, 92,299, 92.331, 92,874, 93 736, 95.155, 95.466 
95.S06. 96.220, 96.630. 97,171, 97.380. 97,726, 97,831 
97.967, 98,337, 98,464. 98,558, 99,294 99, 336, 99,457 
99 843 99 851, 99 855, 

10Q,057. 100.223, 100.279. 100.354, 100.401. 
100.537. 100.690, 101,224, 101,599. 101.782, 101.S1H 
101.934, 10.953, 101 996. 102.218. 102,242. 102.603 
103,066. 103,128 103.997 104.231 104.413, 104.979 
105.854, 105.901. 105.946, 106.680, 107201 107.078. 
107.1.50. 107.233, 108,027, 108,437, 109,502. 109,573 
109.589, 11 u. 145. 

[ I Z M jUliO i l H l i l ? 
Zupa kartoflana. Jaia sadzone z j a r 

mużem. Kas^a z sokiem, 
lub: 
Zmpa z bułek. Fasola na kwaśno Klu

seczki zapiekane Z serem.. 

\ 

http://fo.toge.nifcz.ne


. . E c n o * 

' W i z j a s e n n a l e k a r z a . 
A l a r m d z w o n k a te lefonicznego w nocy. 

rzeczy o których nie śniło sie fi* 
ozoi :• - powiedział podobno Shakespe 
are f/rafno-sci tego powedzeiiia doznał 
lekar specjalista dr. Ludwik B. z Bu-
dŁpesztu. który zresztą do zjawisk nad
przyrodzonych odnosił su bardzo kryty
cznie i niewielka do różnych opowiadań 
przywiązywał wagę 

2 stvczn ;a udał se wspomniany le
karz później niż zwykle, bo około godz. 
2 w nocy nu spoczynek. Nasilę zdawa
ło mu sie. że 

zadzwonił telefon. 
Śniło mu sie, że podszedł do aparatu, a 
lakiś głos kobiecy błagał doktora usilnie. 
tbv przyszedł do domu pod nr. 9 przy 
ulicy Tabacznej. trd'eie starszy człow ek 
.•uszony paraliżem, potrzebuje gwałtow
nie pomocy. Obraz bvf tak wyraźny, że 
lekarz sie obudzi. Ubrawszy sie bar* 
izo ciepło, chciał Hi* pob'ec pod wymie
nionym w śne adresie, kiedy mu przy
szło na myśl. że to wszystko tylko ha
lucynacja, wywołana przemęczeniem. 
Podszedł wiec do telefonu, zadzwonił 
na pocztę 1 dowiedział się że numeru 
jego telefonu nikt nie żądał, i poczta 
żadnego połączenia n ;e dawała. Uspo
kojony położył se lekarz ponownie 
spać. stwierdziwszy ieszcze, że zegar 
wskazuje godzinę 3.40. 

W pół godziny później zbudził śpią
cego rzeczywisty alarm dzwonka telefo
nicznego Lekarza proszono. bv na
tychmiast przybył na ul. Tabaczną 9. 
gdyż 

stało sie nieszczęście. 
Zajechawszy taksówką pod wskazanym 
adresem, znalazł znaną mu rodznę w nic 
mej rozpaczy. Jak sie okazało głowa ro
dziny 59-letni kupiec krótko po godzinie 
4 nagle zasłabł. Przestraszona żona za
dzwoniła natychmiast po lekarza, który 
iednak zdołał Już tylko stwierdzić śmierć 
na skutek paraliżu sercowego. Wypyty
wana przez lekarza rodzina ośw ad-
czyła z całą stanowczością. *e zmarły 
spędził wieczór jeszcze przy najlepszem 
zdrowiu i że pierwsze oznaki zasłabnię
cia powiły się dopiero po godz. 4 rano. 

N t ulega wiec wątpliwości, że sen 
lekarza miał miejsce, kiedy wypadki wi 
dziane we śnie wcale jeszcze nie zaistnia 
ły. .lak to wytłumaczyć? Uczeni przyj
mują, że wiizję senną u lekarza wywoła
ła podświadoma, ale bardzo "ntensywna 
wola kupca, wyczuwająca grożące nie
bezpieczeństwo i pragnąca w czas przy
wołać pomocy lekar/a. 

Istotnie, dzieją sie rzeczy, o których 
nie śniło sic filozofom. 

Podniebne trasy lotnicze. 

Wyścig ze wskazówka zega! 
Osobliwe podróże przyszłości. 

Niezwykłe bohaterstwo opryszka. 
G o n i t w a n a d a c h u . 

Tłumy stały na chodnikach i patrza
ły wgóre. 

Na dachy domów, połyskujące w 
•łońcu-

A było na co patrzeć! 
Nawet flegmatyczni mieszkańcy lon

dyńskiego przedmieścia byli wyprowa
dzeni z równowagi 

Bo aa dachach działo sie coś nie
zwykłego. 

Policjanci gonili przestępcę. 
Bandyta biegł na duży dystans przed 

•wvmi prześladowcami. 
Jeden tylko policjant wyprzedził 

*wvch towarzyszów i już. iuż 
doganiał bandyte-

Nagle potknął sie 1 wpadł noga w o-
Twór w jednym z dachów. 

I wtedy stało sie coś nadzwyczajne
go 

Bandyta zawrócił, podtrzymał wpa
dającego, który zginałby niechvbnie bez 
tej pomocy. 

Trzymał go tak długo, aż reszta po
licjantów nic nadbiegła i nie wzięła to
warzysza z iego rąk. 

Wtedy dopiero puścił sie w dalszą 
ucieczkę. 

Ale strata czasu zemściła sie na nim. 
Schwytano go na sąsiednim dachu. 
Miał rękę nadwyrężoną przy rato

waniu policjanta. 
Sędzia, który sądził jego sprawę, 

wziął pod uwagę niezwykłe bohater
stwo bandyty i skazał go za dość po
ważne przestępstwo jedynie na 6 ty
godni aresztu. 

Bogata żona czarnookiego Serba. 
Mi l ionerka i p łomienny mark i z w więz ien iu . 

Lekkomyślnie postąpiła milionerka 
amerykańska Winifred H. Smith odda
jąc swa rękę poznanemu na Rwierze 
serbskiemu hrabiemu Radlczewlczowf. 

Ale cóż? Serb miał niekne czarne o-
czv f uwodzicielski mleklO głos. Mfłość-

Pani Smith zgodziła sie na wszyst
kie warunki narzeczonego 

Podpfsała kontrakt, na którego pod 
staw'e Rad)ic7ewicz miał otrzymywać 
rentę miesięczna, nawet crdvbv mfędizy 
ilrnl mfał nastąpić rozwód. 

Serb bvł przewiduiacy. gdvż po ro
ku małżonkowie rozeszli sie. 

Ale pani Smth. nfe czuląc iuż nfe do 
Czarnookiego Serba- nie chciała mu wy 
placać renty. 

On zaś powfedzfał. że donok' nie be 
dzfe dostawał pieniędzy nie da rozwodu 

A rozwód był pOflrzebnv milioneirce. 
gdyż zakochała sfe po raz dirusri i to w 
pfOmfennym markizę hiszpańskim Ver-
garo. 

Spór byłych małżonków nie urzybrał 
by z pewnością ostrych form. edvbv za 
kochani nie mlelf fatalnego nomysłu 
wsnóhu?: ind róży na włoska Riyfarę-

We Włoszech, lak wiadomo grozi 
, za zdradę małżeńska wiezienie 

Radlczowicz skorzystał z terro. pod- j 
patrzy? zakochanych w Raoallo. da l ' 
znać nolfcjl faszystowskie! i milionerka 
i m i r k f r znaleźli sfe za kratami. 

Wypuszczono 'ch za wvsoka kaucją 
ale Serb. Otello i Shv'ok w tednei oso
bie oświadczył, że cofnie swoia skargę 
wtedy- gdv oSrzyma ..zalesia" rentę z 
procentami. 

Serbskie gazety rozpisały sie obszer 

nie o tych wypadkach- ale dodały do 
nfch jeden komentarz. Oto ofekny hra 
bia mus' bvć zwykłym oszustem, gdyż 
w Serb!' nie znają wcale., tytułu hra
biowskiego. 

Czy będzie kiedykolwiek możliwe 
szybować przez przestworza z szybko
ścią tysiąca mil angielskich. czvli około 
1000 km na godzinę Na pytanie to od-
pow iada jeden Z ..asów'' angielskiego 
lotniska w sposób następujący1 

Dzisiaj, po dwudziestu latach prakty
ki awjacyjnej. potrafimy przebywać sa
molotem około 300 mil a'**4*rta godzinę, 
wobec tego możliwości ..rć^Senia" do ty
siąca mil na godzinę nie uważam wcale 
za przypuszczenie fantastyczne. Małe 
kto uprzytamnia sobie fakt. że już obec
nie posiadamy maszyny, które mogły
by osiągnąć te szybkość. gdvbv dana 
im była możność" rozwinięcia całej swej 
siły pędnej — na wysokości dwunastu 
lilii. Nie należy b, n w 'em zapominać, że 

ta sama siła. która pędzi aeroplan z szyb 
kością 228 mil ang. na godzinę nad po
wierzchnią morza, wystarcza w zupeł
ność'. abv tenże aeroplan pęd'ić z chv-
żością tysiąca mil r.a wysokości dwuna
stu mil, czyli inneini słowy — w strefie 
rozrzedzonego powietrza. Streia ta t. 
z w. ..stratosfera'4. dzięki głośnemu eks
perymentowi prof. Picarda. przestała 
bvć dziedzina fantastycznych domy
słów i obecnie już — jak sie wyraża je
dno 7 Pism angielskich — wiedza tech
niczna zajęta jest wytykaniem na tych 
podniebnych wyżynach torów wyścigo
wych d!a naszych junackich lotników, którym obecna „ślimaczna i przyzieoi-
r>a" awjacja dawno już się naprzykrzy
ła 

Poetyczne porachunki w staraj firmie. 
Po tragiczne! śmierci p rokurenta . 

Portier olbrzymiego gmachu znanego 
wydawnictwa „eO.org Mtieller-Verlag*' 
w Monachium. bvł zdziwiony, gdy póź 
nym wieczorem. k ;cdy odda w na luż po
gasły światła w gmachu i pracownicy od 
kilku godzin odpoczywał po domach, do 
biura wchodził ieden z urzędnków 

Był to prokurent Karo! Krause, od 
15 lat pracuiący w tej firmie. 

— Dobry wieczór, panie Krause, 
Porter zHfał grzecznie czankę. — .Isz
czę do pracy? 

Krause uchylił kapelusza . pokiwał 
głową 

na znak potwierdzenia. 
— Mizerne jakoś wygląda - powie 

dział poTticr do żonv. kręcąc gfn-wą. 
— Słyszałam dziś. że kapitan Pezold 

wymówił mu posadę — odparła żona. 
— .lakto? Kramscmu. który prze/. 15 

lart wiernie służył firmie? 
— Tak. nowy szef rządzi sie antypa

tiami, podobno, pol tycznemi... 
W tej chwili z otwartego okna loka

lu biurowego rozległ się strzał. 
Portier z żoną pobiegli co tchu na gó

rę. 
Zanóźno. W kałuży krwi leżał proku 

rent Krause, w żachniętej dłoni trzymał 
rewolwer 

Na podłodze obok zmarłego b'elała 
kartka: 

..Pan jest wrroien tel śmitret. panie Pe
zold". 

Dotychczas ies-t to hlśtorja smutna. 
ai!e dość banalna. 

Uczciwy, przywiązany do mstytueii 

urzędnik nie może przeżyć ciosu 
wymówienia mu posady. 

Ale sprawa ta ma ciekawy epilog. 
Dz ennik berliński „Berliner Tage-

^utt 'oraz gazeta monachijska „Muenche . . , 
o, Post", opfeały ten fakt przypłsSąc ^ n

t ^ t ^ w a ^ s z \ ' . w noludniej 
winc śmierci Krause*© nowym porząd- S , l a / , ó w m k u - , c c ' e ć J 

Lottiictwo w sferze rz 
trza będzie miało oczvw 
trudność do zwalczetra. 
wiem trzeba z tern, że c 
tirza, wynoszące nad po 
rza około 14 funtów na ca: 
na wysokości dwunastu 
tylko trzyczwarte funta n 
tctv ludzkie w warunkach 
głvbv istnieć o ile me orzeb* 
hermetycznie zamkniętych 

Do kajut tych należałoby 
wpomprwywać ciepłe l 
rego ciśnienie musiałob* 
trzymy wane w napięciu 
przez ludzki organizm. 

Pasażerowie aeroplan 
szybkością tysiąca mil 11 
znawać beda wcale 

niepowszednich 
wrażeń. Albowiem już sam 
nia globu ziemskiego w prz 
dobv, stanowić^będzie oie: 
sensację- Lecz me koniec na l 
jak mówimy o Koperniku. #J 
mał słońce, a poruszył zienjł 
przyszłym wynalazcy \vysO«l 
samolotu będzie tiKżna pov«i 
„zatrzymał bieg czasu!" Je * l 

mandżurski 
Narodów. 

kom w wydawnictwie, a nrzedewszyst-
kicm 8frtagonŁzriioTti politycznym nowe
go szefa, kaptana Pezolda. Otóż tera* 
or.iwc w rok no tragicznej śmierci pro
kurenta, w Monachium mał miejsce pro 
•es. którv wytoczyło wydawnictwo Ge-
'•rg Mucller owym dwu dziennikom. 

Oskarżeni w obronie swej postawili 
zereg *w iadków. stwierdzających, że po 

wymówienia posadv Kraiisemu. ostrze-
rano Pezolda iż prokurent 

tego nic przeżyje. 
A u i to Pezold odpowiedział1 

.. w To tchórz, nie Fwdzfc miał odwagi 
Me z;;bć. 

Zc '• •<'•» <w*auV'»v były lem dziwnie) 
sze. że szy.sey oni nrawit są pracowni 
kani' w v ilaw nictwa Mnelicrn. a \V'<ęc zez 
dawali przec'w własnym szefom. 

Z procesu wvnika iasuo. tt hitlerow
sko nastroKin\' Pezold usmał Krausego 
ie<}vti<« ze v-zgledów pri-litvczu*'ch. 

01brz*'m;r! wrażenie z ioMo na sali 
:'dczytainie h>hi, który tamtobó^a zosta
wił n r z r - i r i c e b w i i którego końcowy u-
'•tęp brzmiał 1 

„Pracowałem uczc\yie IR lat dla f r -
•ny. ale nowy sz^f nie chce tego uznać, 
i tern odebrnt mi cała trc<ć ^ycia". 

Wyrok odłożono do końca stycznia 

Odbudowa tfmw m^wim w Mm o siedle kolonisty riolshiep w Paraiwalu 

Istnieć'-

kierunku przeciwnym do obf 
zdążając po linii równika M jHT W. • ' • 
*o słońce będzie sie stale J*M p , . 
wprost ponad nami i w kaźo*P« • .<#W*><g 
wości. nad którą hpH7 ' rmv PyŁŁii j ! . -
zegary wskazywać beda Pn,-"l 
hec takiego stanu rzeczy mO*l;! ^ . 
zakwesl.ionnw-nć slusmość 'jL s . c n f Ifnoński d 
iż „nie można przebywać ' e s , i Ligi Narodów która 
w dwóch miejscach o tvm safy^onownif. 
gdvż w tych warunkach 
wistości 

przesianie 
Natomiast lot okrężny # 

mervke północna, Azję i Eur 
nie krótszy od lotu nad róww 
woła znów innego rodzaju U9 

pasażer, odleciawszy rano,' 
spożyciu śniadania z Londyn 
z.dążvć jeszcze na lunch. &, 
śniadanie do Nowego Jorku, 
co zdziwiony, zastając wieks? 
kańców metropolii nad Hua* 
grażonycli we śnie. Zegary Ą 
wytłumaczą mu ten dziwny 
oknże się. że ekspres napowlj 
lądował na ziemi amerykan 
na kilka godzin — przed od 

dynu! 

, / • rvr7v^taniuno w osiiidi eti .J' i XM .lo odbudowy ziszczonego oddaw-.a pawilonu osianajiicego 

rufnle wydział techniczny Magistratu rozpoczął remont iego o ekneeo z a by ku 2) Poza Brazylw ^rSS^^zm 
znaczniejsze skupienia kolonistów polskich także w re---ubiice Paraewaisk.c... Na Ilustracji w dz.,my charakterystyczny 

domek kolonisty oolsk-ego na kolonii rram. 

Kolorowy pałac maharadży. 
Nowoczesna praktyczność w k r a n i e baśni . 

Daleke egzotyczne kraie odgTywaią 
wielką rolę w wyobraźnf człowieka 
Myślfmy o lśniących od drogich kame-
n! i złota pałacach o tarasach marmuro 
wych. wonnych fontannach i Innych cu
downościach, o których w dzieciństwie 
opowiadały nam baśne. Obecnie nada
rza sfe doskonała sposobność 

uchylenia rąbka tych taieninic 
nawet n ;e narażając s'e na koszty bod- i 

' róży; do Indii. , | 
rfkharadźa Indore zamówił u mfode-

t?i, archdekta berlińskiego Muthecfusa 
projek nowego pałacu Ma to bvć budy
nek parterowy, bez wewnętrznych ko
rytarzy Pokoje maja łaczvć s'e z so'-.a 
•ylko znpomocą werand i balkonów. Po 
:a tern mu«za do domu tego orowadzlć 
iczne w yjścfa- ze względu na różnice I 

którv 
cho-

kast m e«zk?ńcńw j na nrzeois 
itie pozwala ludziom różnych k 
dz ;ć teml same'- drogami. 

Wnętrze ma być chronione od słoń 
ca (ze względu na ima1) 1 utrzymane 

w nowoczesnym sivlu enroDeiskim 
Meble proste bez ozdób, \wgodne i 

• rzeczowe''. Tylko co do kolorów nie 
ma ograniczenia. Pamp 1 hi iście wscb.o 
dnia barwność- Każdy ookói wab oko 
innym koiorem swych ścian, obitych je
dnobarwna, kosztowna materia. ?Na ta-
kictii lednolitem tle uwydatniać się mała 

piękne stroje wschodnie 
Poza tern d< sporządzenia mebli u-

żyto drogocennych gatunków drzewa 
błyszczącego metalu ) bardzo wiele 
szkła. 

Jest to niejako nowoczesna orr.ktycz 

Bsiinty przyczynki zfefoón!. 
Z a g a d k o w y w y j a d e k wśród bagien. 

W an.giel.sk om mieście Meldou po-
A-ionem wśróJ bagien hrabstwa lisse\. 
•gnn! przed kilku uniami w sposób zgo
ła zagadkowy były po-lic.iant Fryderyk 
Ferst. Po długich poszukiwaniach znale
ziono wreszcie ciało jego w małym stru 
mteniu Crouch. niedaleko \yybrzeża mur 
skiego. Zwłoki leżały twarzą na dół. ; 

m-iafy 
zwiazine rece i nogi. 

Nie BV\O na nich żadnych siadów gwałtu, 
a w kieszeni ubrania znajdowało się tro 

i ość wprowadzona do krainy baśni Mo 
żna ja podziwiać w Berlinie, gdyz fnż. 
Mulhcsius gotowy model nałacu wyko 
nany według swego projektu, wystawił 
na w'dok publiczny. 

chę p coiedzy. Ferst od niespełna półtora 
roku wystąpi! ze ILTTTBY czynnej YT. poli
cji, żył jako emeryt na wsi. Skromną 
Swą pensyjkę powiększał pełniąc służbę 
leśnego w iednym z sąsiednich mająt
ków. 

Mimo swych 52 lat, nigdy nie choro
wał j wiódł żywot bardzo regularny. 
Ody wiec pewnego razu n'e wrócił dr. 
domu o zwyfcłej porze, żona zaniepokoi
ła się natychmiast i zawiadomiła policję 

Po znalezieniu zwłok, których sekcja 
dopiero pozwoli ustalić przyczynę śmier
ci, policja poszukuje w całej okolicy do
mniemanych morderców. Być może. że 
są to kłusownicy, którzy w ten dziki spo 
sób chcieli się zemścić na Perście za to, 
że im przeszkadzał w niszczenim bażan
tów swego chlebodawcy. 

Krwawe oaf 
piękne j pani 

Całv stan Ar'zona bvł 0°° 
niem tej okropne! zbrodni-

W miasteczku Phoenfx 
Judd zamordowała w sprz-

dwie przylacióf1 

a poiem- poćwiartowawszy ' 
wysłal i je pecztą do Los AJ 

i idy :.a ćworcu w Los 
nie zgłasza! s'? po odhfór 
kryto zirodn'3 u ślad 
morderczyni 

Na proces, k'órv właśni 
na sfe orzed sądem miastec*' 
ły do Pho«nixu dizfes atk' - v3 
wych 7. Kaliforn.!!. C h i n go. 3 

W hotelach Phoenfxu od» 
ma już . 

nnł iednego mieis6' 
Miejscowe radjo bedz'^ 

transmitowało autentyczne s" 
cesm. fylko odgrywane nrzc» 
wśród których znaida sie 
t^ólp^inlUKi^li^y^^^^^lr^^^^,. 

H°Woścl o zajęciu 

w"Ston, ?Q stycznP- JO 
7*'adomoSoi o zajęciu S7i. 
^ tli 0;h: ć \ Ul'e v > aŻetW 

są zdania, że nic niozi 
«-K)ń'c7.ykom do opatio 

r̂ 7- Portu NYoosimg. gdyż 
DV 

^°liioścl żecluai 1 hr.ndlu 
sprzeciw aloby się i 

1 państw europejski' 

bedi nrzcdsięw zi' 

l SAMOLOTÓW. 
^ 29.1. I I 1. wł.) Z dac 

lPaczv chmur w europ 
'•*nghaju obserwowano 
a«o bombardowanie chi 
Przez samoloty J3P1' 

^ ' ^ t i c trwało około 6 i 
dr kilka pożarów. PAiesz 

' "^h' się w mieszkaniac 
>vn strategiczne punkt 
cv zdobyli zapomoca 
K9 dworzec w Szan<'t 
"*'alk z Chińczykami 1 

^'ojsk chińskich z "dd: 
l'tórv bronił dostępu d 

llełykańskie okretv 1 

L 5 
-spajano na w! 

sjVC7 :i-ia (Od wł. kr 
zlnie 2 Po 

vch za'śO 

KtdaKor naczelny: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjne' 
w Łodzi Drzy ulicy Karola Nr. 2. 

Podsłuchani 
RZADKIE Z.IAWlSjJj 

— Czy widziałeś kiedv W a 
kobiet, w któremby pano\yai° 
lowe milczenie. 

— Raz tylko. Ktoś zaP 
r ch najstarsza. 

NIEPOROZUMIE 
— Pańskt wmij jest cieżk 

si się pan przygotować na 
— Na wszystko nie. — 

ieszcze hm! spadkobiercy. 

PO MIODOWYM MlE 
?.iiur — Dlaczego CO*| 

ru Zajaczkciwi. że ożemfeś 
:ceważ doskonale gotuie. 
cież. że '.emnie nietęga gos1 

Waż: — Mustałem orzec 
myśl ć na swoje usprawied 

MIŁOSC NA W 
Wale:d\ : — Jagna- luk 

jakbym m al do wyboru m 
tysiącem złotych to serced1^ 

i kiedybym brał te tysiąc 
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